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Rozporządzenie Cesarsko lliemieckie110 Prezydyum Policyi„ 

Kto marlii według lmrsu 662ls lwp. nie przyjmie, stanie się karygodnym! 

TBDdoncTino f niszo. 
Prasa ruska w Gallcyi zmalała w czas.ie 

Wojny do szczupłych rozmiarów; składa się 
dziś tylko z "Dila" i paru pism ludowych. 
Nie zmniejszyła się jednak ani na chwilę za.­
Wziętość tej publicystyki wobec Polaków i 
me zmieniła się jej agitacyjna metoda, pole­
pjąea na śmiałem i systematyeznem pn;ei­
.nanzeniu prawdy. Każdy prawie Nr. „Diła" 
jest ozdobiony. co najmniej jednym artyku­
łem wymierzonym przeciw Polakom, w któ­
rym zla wiara walczy zwykle o lepsze z igno­
, . . .q. Oto np. przy omawianiu refer~tu prof. 

ta.Id •• . . ~ens 
' . Jłł~ W'· . ?:3•?'. 

nuncyować ich przed rządem rosyjskim, co­
by zresztą było wprost niedorzeczne, 
gdyż· Antonowicz byl w swoim czasie silnie 
popierany przez władze rosyjskie i używany 
za narzędzie, przeciwko Polakom. Denun­
cyaeya polska pomogłaby więo tylko ·jego 
kary erze. · 

Równie jaskrawym fałszem jest insy­
nuacya, jakoby Polacy przyczynili się w· ja­
kikolwiek sposób do wydania ukazu ogra­
niczającego gwobodę ruskich wydawnictw. 
W roku 1876, kiedy ten ukaz zostal wyda­
ny. pneśladowanie Polaków na Rusi i Li­
twie dochodziło już do zenitu; a Polacy nie 
utrzymywali a.ni pośrednio, ani bezpośred­
nio tadnych stosunków z rządem. Na po­
parcie swego twieri:lzenia nie p6trafi ,,Dilo" 

·wlałńłwte nil w 
:Patn:~, tak pmsadnia du~Ljak Polacy z włą~ej ~=t;'J p~ 

rus . . · . ,,.Nie Unię popierali Pola- wa~li ruską propagan ·•· ę u u, Ja 
cy w Chelmszcąźnie, .ale korzystając z jej rozsiewali ruskie wydaWnietwa, jak gorli­
prześladówania ptzez rząd rosyjski, szerey- wie .pgpie:rali ledwie wegetujący ruski te­
ll _ nie w interesie katolickiego Kościola, atr. Młodzież polska w Kijowie wprost en­
lecz we wlasnYIR ·narodowym interesie - tnzyaatyeznie odnosila się do ruskiej spra-

ki k I• 4, wy, widząc w niej-:- zresztą złudnie - oręż 
rzyms ato 1cyzm • · • k R t k" · 

Pomoc dana unitom podlaskim i ehełm-. prz~ciw 0 osyanom, a a ze popar.me 
skim wylacznie przez Polaków - .bo ze swoich ra?yka~ny<?h społecznych poglą,dow. 
strony ruskiej nie bylo nawet próby ra~o-: Ten 1!-kramomizm ~z~. tak d~l?k?, ze ~ 

• b tym 'w nalezy· do na]"pi"ek- kres Jego panowama n. tli_ sm_ u_tnieJ s1ę odbił wania po ra co - ~ · od · .... • d · ·" · • l 
nie· . eh kart naszej historyi. Zwlaszcza na. ~ar · owe~ ~8W:8 emiemu rrn.~zeJ m o-

~szyk 1 • ...... 6 · 8 kaz·dym 1-oku gr·e-; I dz1ezy .. Otrz_ ezwrnme przyszło dopiero, gdy. nasi ap an1, Kt rym n . .1:1..r . • , __ :1- • h . \..:--· '. ki b dz 
zila kato a i S bir; nieśli tam słowo Boże 81.ę .0~nzato, ze ruc, ~Krn.Im .• ma. ar· o 

• rg • y ·na'acem ierwsm JPkle podstawy wśrod· ludu, ą1 mtehgencya 
z pośw1ęcemem, przypomi l... P . . . ruska rusyfiku1"e się z na3'wiekłza latwościa 
Wl"eki chrzes'ci'aństwa Była to pomoc nie- · . · • ..,. ~ · · ·· · ~' • · · • ' . dostarczajac najliczniejszego ~kontyngensu 
tylko be~1~tereso~a, ale _plynl~ z n:.=- tego czyno\vnictwa, kt6re w t. ·zw: zabranych 
stsz:ych zrodeł mmlowama w ry . J • prowincyach wvrzeklszy s-ie własnej naro- · 
Każdy uciemieżony przez Rosyan umta C'LV dowośei było najsprawniej!~em narzedziem 
mówil po polsku, czy po rusin:-, otrzymywał prześladowania eywiolu polskiego.. ~ 
od Polaków pomoc duchową i materyalną, . , • • • 
zawsze i wszędzie, gdy ,się nadarzyła do te- . . Mimo to wszy~~o,, za.rowno -dawn.ieJ Ja~ 
go możność. Polscy emisaryusze, ducho- i t?raz, .ruch ukramski Po? zaborem rosyJ­
wni i świeccy przebiegali Podlasie i ziemię s~1m mrnl za;vszelizynn~ I wyda?i~ t;opar­
ehełmska wzdłuż i wśzerz, aby wśród naj: c1ośe ,spolekczenstwUkra ~!sk1P~odo, la łewzellł luid­
większych niebezpieczeństw nieść ludowi n. c rus a na ·. mme, . o. u I o yn u, 
tamtejszemu reli~ijną pociechę, pod~rzymy; zaeho~ala dotyehezas l!WOJę ~]czystą mowę, 

'- 1· ,.,. odporność skrzepić jego wiernosc zawdzi_ · ęcza to przedewszys~em Polakom. wac e;;o , . R . . ,.,, 
dla KÓściola. Gdzież byli wtenczas usm1 Ten fakt niezbity rozWfewa w niweez 
galicyiscy, którzy teraz odkryli. w aoh~e ,na- ~~stkie kalumnie ,,Dila" i jego poplecz-
gle taka miłość Unii i chelmsk1ch umtow? nikow. , 
Owszem, było ich bar~~o • wielu w zie~i · I jeszcże j~a u~aga: w.~ sam~ 

, chelmskiej, 'ale znale~h się tam wy!~~ie nume~, rus~1ego d~1fm~1ka 1ak1ś ,;do~1-
w charakterze agentow :rządu rosyJskiego sywattel :robi zdum1ewa3ąee . odkrycie; ze 
i naigorętszych szerzycieli prawosławia i powiat ~ojski zie~i lubelskiej jest ,,czy­
rusyfikacyi. sto-ruski". Wprawdzie nawet urzędowa ro-

Zohaczymy niebawem - pisze „Czas" syjska statystyka wykazuje wprost przeci­
krak wski_ że Diło" je~zeze i teraz soli- wnie, że ogromna większość ludności tego 
d~je się z ~i prześladow~mi Unii. powi.a!1J należy .do ~olskiej narodowości1 a 
Ukraińskie narodowe odrodzeme w Ro- ostatnie poszuk1wama wla<lz austryaek1ch 
~ _ łsze dalej organ ruski:- J.!9lo za- · nie wyk_ryly tam wca.I~ ~usi!lów; mimo !o 

· ' Poplak-ów do swoich przec1wmkow. Po- jednak mformator ,,D1la me poprzesta1e 
wsze • h Ukr · 'có Zam " · I ki t · la wyklinali tych wszystkrn · , am w, na .osez~ eez r°.zsr.erza !11~ er~1! az 
00 cyAntonowicza i Llpiń~kie~o, ktol°o/ z:tzu-"_ do powiatu 1anowskiego, g~~1e. Jest ~1es 0-
aa.r z siebie ~olszczemeH i wracali ( ł). do trocz „twardo prawosławne. . i gdue był 
sw~go narod;;. I nietylk;> ;vJklinali, me Hświ~~~nni~" H~rsztańskij ,,świadomy 
denuncyowali przed rosyisk1m · rz~~e~. . ~ ~aimęe '. Nit;_ d~c n~ tern: .ko:esp?ndent 
ukaz z roku 1876 przeci\lfko uirn:mskie1!11U „D!la"" ogromn!e. Sl~ ~1eso/, ze I w mnych 
językowi poprzedzily takze pol~kie. dentµl- ~~:ia~h. ,~n:Iodźte: s1l~1e się trzyma prawo­
eye 0 niebezpieezeńmwie ukra1ńs-k1e~q ~ ętawna1 wia~' ! ~hcza szereg prawosła-

atvzmu dla rosyjskiego państwa''~ . . . ~ye~ ,,nas.toJ~ti~le1 :, któ!feh .oby było 
par Wszystkie po~ej przf!oe~~n~ .9:~ar~ w~ę~:i. Jez:lt się !1'~ myl1:11':~ m paroch?~ 
tania "Diła" są świadomym t n1~o$~~ wie, ~órym~ chlubi 1m~ .... D11o s~ wb~n'? 
fałszem. Jeżeli mowa o Antono!i~ l Li- nl':dob1tk~m1 z katei;;ory1 r~negafów ga11C'.\"J* 
piń.:;kim to społeczeństwo, polsklę' mp mo--- · skieh~ nau~orszych prześlatloweóv.t Chełm-
gło. ich inaczej uwaiact jak}v: : ~ z.~~~ azczyzrry. . . " ·. . 
kl eh renegatów; wykluczvro le~ ·:P.~<F Dalek? z:twędrowalo "~lo . Jn~ teraz 
,J ~ swego związku. Nikom~ > ~k~.~ { Prawosl~::_1e ~ l~st dla !~o p1sllld. naJlepłlZą 

... l'ołakó-w n.le l)nysUO nawd na 4~ l OOb:roną 1 os 01ą uk.rrun.lzmn. 
,;t ' 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 2 marca: 

Wschodni teren walk: 
W półnoenei części frontu, wzinogly się częściowo walki ·artyleryjskie. Powiod!J 

się mnie!sze przedsięwzięcia naszych straży przednich, na nieprzyjacielskie oddzia~ 
ły obronne. 

Na północnym - zachodzie od Mit a w y, pokonano w walce powietrznej latawca 
rosyjskiego, który wraz z lotnikami wpadł w ręce nasze. Nasi lotnicy napadli ze sku· 
tkiem na: zakłady kolejowe Mo ł ode cz n a. · 

Zachodni teren walk: 
W ne@zywiBtości, nie za.szły żadne zmiany w sytuacyi. Nad I z e r Jl niepr.zyja.~ 

~el Nąijt\l biała.In off artyleryi. •.. ,.. . .. . . • . A .,. • 

. . · · ·· .··~~Yf~j~UP"~łlłl~·v~t[d:zt:jv~lłf'ifet*f 
~myeh przeciwna.tarcia.eh, pod fortem D <> u a u m o n t. 

Bałkański teren walk: 
Nic nowego. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

Komunikat austryacki. 
WffiDM. Urzędowo donoszą 2 marca: 

Nigdzie nie wydarzyło się .nic szczególnego„ 

. Przytaczając te . wszystkie zjadliwe i 
. fmta.styąme zmyślenia; czynimy to nie dla 
· µalemiki z „Diłom'', która wobec stanowi­

,s.ka-tego pisma, nie miałaby cęlu, ale aby 
· w-azac, jaki nastrój panuje wśród znacz­

nej części: ruskiej inteligencyi w chwili, 
· gdy naJwybitniejsi polscy pplitycy odnoszą 
się. do sprawy ruskiej z największą oględ­

. nością i życzliwością. Nie sądzimy też, aby 
· ta metoda agitacyjna ukraińskiej prasy 
· przynłoala jakikolwiek pożytek przyszłości 

ruskiego narodu. 

Woj na. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
· von Ho eł er 

Feldmarszałek - porucznik. 

Dopiero onegdaj nadeszly wiadomości~ 
· które wyświetliły cokolwiek sytuacyę, a za.:~ 

razem dowodzą, iż król Mikołaj zostal przęi~ 
państwa koalicyi, wprost uwięziony i odsu-
nięty od wszelkich spraw politycznych. " 

Cesarskie i Królewskie biuro prasowe 
opublikowało pr~śbę o pokój wystosowa­
ną przez króla czarnogórskiego do Franci­
szka Józefa z dnia 31 grudnia, oraz odpo~' 
wiedź cesarza i koresnondencyę pomiędzy 
obydwoma rządami. Ze względu na donio.· 
slośc tej korespondencyi powtarzamy ją ~ 
całości. 
. Prośba króla Mikzilaja brzmiala: Wa· 

sza Ce!arska Mości I Skoro wo,iska Waszej 
C. M. zajęły dziś moją stolicę, rząd czarno­
górski stoi wobec kC'nieczności udania się 
do c. i k. rządu, ażeby go po zaniechaniu 

a kroków nieprzyjacielskich poprosić o po. 
-go marea. kój między krajami Waszej C. M. a mojem 

i· Trudno doprawdy było stwierdzić, jak : państwem. Ponieważ. warunki szczęśliwe­
wfaściwie przedstawia się sprawa poddania · go zwycięzcy mogą być twarde, zgórv pro­
c;arnogórza: Po~tk?wo do;ioszono, i~ szę Waszą c. M., by wstawił się za pokojem 
Jct:ól M1~ołaJ zwroc1l .f:nę z P;C:sbą o pokóJ, zaszczytnego i gC\dnego prestige narodu, 
n~ęp~1e nadesZ!y w_1ado~o~c1 wręcz_pr~ który dawniej cieM;v} się Waszei C. M. sza­
~1wne, Jak~by krol ~1kola1 n~e tylko, ze me eunkiem i symnatyami. Waszej C. M. szla-. 
zyczyl .sobie zawarma pokoJu,, lecz wrę.cz , chetne i rireerskie serce nie zada narodowi. 
zabroml pozostałym w Czarnogorzu ks. Mir- ' temu upokorzenia na które nie zasluguje. 
ko i kilku ministrom prowadzenia jakich- ' • 

. kolwiek ukladów pokojowych. Oznajmił o M1kolaj. 
tem oficya1nie przebywający przy królu Mi- Wystosowana pod tą samą datą prze:t 
kołaju prezes ministrów czarnogórskich, I rząd czarnogórski d.o e. i k. rzadn prośba 
r«Iuskowiez. · o pokój opiewa: R'l~d ezammrórski prost 

Wskutek wy,iazdu (podobno przymu- . c. i k. rząd o zaware\e poko.iu z Czarnogórą. 
iowego) króla Mikołaja do Franeyi AO!tał i Rzad czarnogórski prosi c. i k. „zad, by wy­
on- pozbawiony moż11ości bezpośredniego I dal konieczne ro~kazv d1a zanrzeątan1a kro­
pororumiewania M;ę z rządem amtryaeko- 1 ków nieprzyjaciB1s'kich i O?,T1aczyl dzień j · 
węgierskim ~ imrawie nawi~zanla roko- 1

l· godzinę, ażeby rz11d czarnogórski da~ mógJ 
wa1' pokoh-v-;-b. wr.jskom swym te same ro%!;~ 



!. 

Podp. Prezes Miuskowicz, minister 
8::nnviedliwości lVI. Radulowicz, minister 
:Sf)raw wewnętrznych R. Popowicz, minister 
wolay V,jesowicz. 

Dn; 31 grudnia 1915 (13 stycznia l916 ~.). 
W dniu następnym nadeszły odpowie­

tizi teleuraficzne cesarza Franciszka J~zefa 
efo król~ MikdaJa oraz c. i k. rządu do rzą­
du czarnorrórsldego, które brzmio.ly: J~­
sl-Gm rad, że Wasza K. M. zdecydował ~1ę 
7:.:ni•:Jehać l:ezeelowe~o obecnie oporu. Wa­
;'l•~1ł.d zaprzestania kroków n>"lrzy,iaciel­
s\:7 c~1 doniesiono Waszej K. M. już drogą 
n'::; nacz21nc.i komendy armii. Na I?ropo-

'I.~ 'c> rzadu czarnrnT,órskiego nadejdzie od­
r-:.·r.:iedź 

0

rzQdu mego. 
Franciszek Józef. . 

Ponieważ rzad czarnogórski widzi bez­
··:~ i 01;v0śó dalszego oporu i oświadczył swą 
~G::Jwość zn.,..,.,..ze~tnnia rozlewu krwi, c. i k. 
i'!" i, sk')ro postnwione przez wojsko wa­
:t'Ti ki zostnną spełnione i kroki nieorzvja­
e;;ebkie zaniechane, wyśle natychmiast u­
, --,,,,mnvch przez rzad czarno~órski dele­
(,;1~/nv, ażeby ci w Cetynii spotkać się mogli 
,, tlelt~3atami czarnogórskimi. 

Burian. 
Powyższa korespondencya zdaje się 

~t naJlepszym do1Nodcm, iż z propozycyą 
zwgn·r:a pokoJu wyshJDił król M'.1--hi czar­
nogórski. Wojska cz.arngórskie złożyły, w 
określonym czasie i bez najmniejszych 
r,'.:;m'\1 broń swoją tak, iż możnaby bylo 
p:-zypuszcznc, że nic już nie stanie na przeq 
i.;z}rndzie w celu rozpoczęcia rokowań poko­
j~•\vych. Stało się jednak inaczej z powodu 
n:"dawnego wyjaśnienia prezesa ministrów 
Mhrnkowicza. 

Następstwem wyjaśnienia tego jm1t ~a" 
wieszanie wszelkich pertraktacyi pokoJo­
\vych. Tvmczasem cala armia czarnogór­
ska została rozbrojoną i w całym kraju za­
;1anował zupełny spokój. 

W Czarnogórzu, jak wiadomo, pozostał 
ksi::,tżę Mirko, oraz trzej ministrO\vie: Radu­
fowłcz - sprawiedliwości, Popowicz -
'?praw we\vnętrznych, Wesm:dcz -minister 
~;rojny i generał Wukoticz. Objęli oni rzą­
'iy nad opuszczonym przez króla i pozosta­
l:>ch ministrów krajem i w odpowiedzi na 
wyjaśnienie Miuskowicza skierowali notę 
:Io rządu austryacko-węgierskiego, w któ­
-rej dowodzą swych praw do spełniania 
władzy najwyższej w kraju i do zawarcia 
pokoju, a zarazem zaprzecza.iąc wywodom 
ll,fiuskowicza, potwierdzają fakt, iż król l'vli­
;wJaj rozpoczął w swoim czasie rokowania 
pokojowe, które pragną. oni doprowadzić do 
oożądanego końca. Notę podpisali książę 
Aiirko, generał Wukoticz, oraz ministrowie 
'Radulowicz, Popowicz i WesO\vicz. 

Na terenie zachodnim na wielu pun­
ktach frontu toczyła się przeważnie bardzo 
ożywiona dzialalnośc artyleryi. Francuzi 
w kilku mieiscach maskowali swa dzialal-
-nośc natomiast wvkonali wif~ksze natarcia 
nad Y zer~, w Szampanii, oraz między Mo­
za i Mozela. Wszvstkie te natarcia pozo­
~faiv na r~izie bez· skutków. 

"Pod Verdun w dalszym chg~u toczyły 
~ię krwawe walki. Francuzi przeszli do 
rn.valtownvch kontrataków w cel n nowstrzv-
1;18.nia na"noru woisk niemieckicli. Walki 
nie zostały jeszcze" zakończone. 

Na pozoRtnłych terenach walki sytua­
eya nie ule-gla najmniejszej zmianie. -Komunikat rosyjski. 

Petersburg, 1 marca. 
Wielki sztab generalny donosi 29 lu­

tego: 
Front zachodni: W odcinku pod Dźwiń­

skicm około wsi Garbu.nówka i na półno­
cy od drogi żelaznej do Poniewieża, oddzia­
ły nasze odparły niemieckie posterunki 
przednie i posun~ly się nieco naprzód. 

Około jeziora Ilsen nad jeziorem 
)fodtfo:m i na pohtdniu od tych .iezior ru­
szyli Niemcy przeciwko nasz:m1 rowom w 
3wartych szeregach, zmuszeni jednak zo­
stc:Ji przez nasz :;llny or,~ief1 do cofnięcia się. 

}forze Czarne : W okręgu nadbrzeż­
nym forpc-do\viec m~sz rozpędził za porno­

. rą ognia artykryi posuwającą się kolumnę 
wzdiuż drogi nadbrzeżnej. 

Front kauk:~"ki: Komunikat turecki 
sz~ai•u genernlnego z dnia 21 lutego twier­
dzi, że o<hvrót an;'lii tnr~ckiej z Erzerumu 
na stanowis1rn położone na zachód, odbyl 
się bez ;:;lrnt. oraz, że Turcy pozostawili w 
twierdzy tylko 50 dział starych, które nie 

b~'l: z;ón~ne. Jednocześnie tnrecka 
.k\-;ai':."ra zy1f)\vna zaprzecza doniesieniu, iż 
pcd.czas ·,:rlc·bycia Erzrrmnu wzięliśmy 
80.0011 jeńr5w i zdobyliśmy 1000 dział. Ten 
&'un k11.:;1w~Hrnt turecki podkreśla, iż Erze­
rum nie by1 wlnściwle wcale t\vierdzą, tylko 
zwyklem otwartem miastem. którego forty-

GODt;INA 

fikacye nie posiadały żadue.i \vartości woj-
skowej~ 

Ze względu na powyższe zapev;mienia, 
naczelne dowództwo wojskowe stwierdza, 
iż Erzerum jest najlepiej ufortyfikowanem 
miejscem tureckiej Azyi mniejszej, gdzie 
focza sle wielkie drorri na zachód z Arme-

L L ,: ~ 

nii i Anatolii, oraz wszystkie lepsze drogi 
tureckiego Zakaukazu. W ciągu lat twier­
dza została zbudowaną przez Tm:ków przy 
pomocy Niemców. Już dzięki sil~mu fron­
towi "z powodu warunków terenu, oraz 
przez silne skrzydła składające się z fru­
dnych do przebycia grup gór, oraz przejść 
bronionych przez silne forty, Er.zerum po­
siadał wielką silę oporu wobec ofemywy 
naszej i miał możność silnej obrony od stro­
ny północno - wschodniej i wscho:dniej. 

Po ataku trwającym 5 dni upadla 
twierdza broniona przez Turków z wielką 
zaciętością. świadczy o tem moc zmarznię­
tych trupów. Armia kaukaska pokonala 
skały, pokryte lodem stoki gór, które jed­
nocześnie zabezpieczone były przez drut 
kolczasty i inne prżeszkody poczem, po 
przygotowaniu przez artyleryę wykonała 

szturm do twierdzy. 
Atak na forty głównej linii• obronnej 

trwał od 11 do 15 lutego włącznie. Po wzię­
ciu przez nas fortów lewego skrzydła sta­
nowiska głównego, które ciągnęło się na· 
przestrzeni 40 wiorst, zdecydovmny został 
los fortów wewnętrznych i skrzydła leweM 
go, a następnie fortów drugiej linii, oraz 
głównych fortów obronnych. 

Po krótkich atakach fortyfikacye te, 
Wy'1Jełnione ciałami tureckiemi, wpadły w 
nasze ręce. 

Podczas ataków na zdobyte stanowi­
sko liczne pulki tureckie zostały częściowo 
zniszczone, a częściowo wraz z oficerami 
pojmane. W pierwszej linii fortów zdoby­
liśmy 197 dział rozmaitego kalibru w do­
brym stanie, a wśród drugiej liuii zdobyto 
znowu 126 dział. W obrębie tw'.ierdzy Er­
zerum znaleźliśmy liczne składy z różną 
zawartością. Zdemoralizowane szczątki 

wojsk odchodzą obecnie w nieładzie na za­
chód. Poszczególne korpusy armii zfożono 
z trzech dywizyi liczą ogółem 3000 do 5000. 
karabinów i kilka wozów z amunicyą. Re­
szta dostała się do niewoli, lub też zginęła 
w walce i z zimna. 

Oficerowie i żołnierze tureccy wzięci 
do niewoli w obrębie twierdzy Erzerum i 
podczas pościgu skarżą się jednogłośnie, iż 
ich dowództwo wojskowe w całośdi znajdu­
je się w rękach niemieckich. Opuścili oni 
pierwsi obręb twierdzy erzerumskiej pod­
czas ataku, co wywołało wielką panikę i 
nieład w już i tak chwiejących się szeregach 
tureckich. 

Komunikat tnr0cki. 
Konstąntynopol, 2 marca. 

Glćwna kwatera donosi2 ma!I'ca: 

P O L S K I. 

Z Dumy Państwawnj. 
Tele~·am własny „Godz; Pol." 

Sztokholm, 2 marca. 
Podczas ostatniego posiedzenia Dumy Pań­

stwowej doszlo do ostrych rozpraw. Z całą 
stanowczością i· jednogłośnie przyjęto interpe-" 
Iacyę dotyczącą się cenzury. 

Socyaliści wystąpili z projektem głoszą­
cym w jaki sposób należy przejść do porządku 
dziennego z powodu polityki rządu. Prezes 
Dumy, Rodzianko, zabronił jednak ódczytania 
formuły, ponieważ zaostro skierowaną byla 
przeciw rządowi. Zakaz wywolal ogólny pro­
test. 

D z i ub i ń s ki wyjaśnił: Cenzor wojen­
ny, który władzę swą rozpostarł a:ż do pałacu 
taurydzkiego, zabronił wyglaszania mów i wy­

jaśnień grupom stronnictw. Podobny zakaz 
wywolal wśród narodu zamieszanie i rozgory­
czenie. Także i wśród armil panuje z tego 
powodu wielkie niezadowolenie. 

Nawet cz!onek prawicy, Pu rys z kie u 

w i c z przylączyl się do ostrej krytyki rządu 
ze strony p.ostępowców. Między innymi wska­
zywal on na to, jak g!ęboko poniżone zosta­
~o przez Anglię rosyjskie uczucie narodowe. 

Nastrói w woiskn ro~yjskicm. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Czerniowce, 2 marca. 
Pewien akademik rosyjski opowiada o 

stosunkach panujących w wojsku rosyjskiem 
oo następuje: W wojsku rosyjskiem panuje 
nietyle może nastrj przybicia, ile wyraźnie 
zaznaczane niezadowolenie. Dyscyplina woj­
skowa utrzymywana jest jeszcze dość surowo. 
Zaczątki buntów w niektórych pulkach były 
wnet uśmierzone. Traktowanie żołnierzy przez 
oficerów. pogorszyło się znacznie. Z powodu 
braku oficerów, na jednego oficera przypada 
od 300 clo 400 żołnierzy. Wskutek tego większa 
część żołnierzy znajduje się pod rozkazami 
podotfoerów, którzy nie potrafią hamować gru­
biańskiego stosunku do nich. Przygnębienie 
szcr•·gowców rozmaitych narodowości zhliiyło 
ich .fo eiebie. 'fak, naprzykłacl, na początku. 
wojny panowała nienawiść między żołnierza_, 
mi PoJnkami, a Czerkiesami. ·Obecnie zdarza 
si~ często, ii Cz('rkiesi i Polacy pomagają so­
bie wzajemnie do ucieczki, a gw.ardya cz~r­

kieskn zawodzi obecnie całkowicie. Rosyjski 
!<'j patryotyzm osłabł znacznie. W koszarach 
rosyjskich dokonywane są częste rewizye z o­
ha" y przed sz1tiegoshvem. · 

Poa VBrdUR. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 2 marea. 
„Ti.i.gUche Rundschau" donosi: Gazety 

londyńskie naclmieniają, że pas otaczających 
twierdzę Niemców zacieśnia się w sposób za­
:5traszający. Niemcy zyskali 50 do 60 kilomem 
trów kwadrato·wych. Nic nie pomoże okfamy­
wanie samego siebie: „Rada wojeąna w Lon­
Jynfo, po której spodziewano się tak wielkich 

Wyludniono Vordun. 
• • 

Telegram własny "Godz. Pot.•. 

Berlin,· 2 marca.. 
Przyhywająey do Paryża zbiegowie z Ver­

dun odpowiadają, że w mieście ewa.knowa.no. 
wszystkie szpitale cywilne i wojskowe, poza-.· 
mykano szkoły,. a jeszcze ·w ciągu ubiegłego 

I miesiąca usunięto 1 ·miasta starców, kobiety, 
dzieci i chorych. Reszta ludności kryje się po 
piwnicach i korytarzach podziemnych, opus1-
oo:ając je jedynie na kilka. minut, ażeby zdobye 
pożywienie. W ubiegłą środę w mieście po­
zostali tylko burmistrz, podprefekt, oraz nie­
liczni mieszkaiicy nie obawiający się śmierci. 
Minister l\faloy poczynił starania, ażeby lud· 
ność Verdun przeniesiono do Paryża. 

~ukcos niomiocki pod Vordnn. 
Telegram wlasny "Godz. Pol.". 

Berlin, 2 marea. 
Wbrew doniesieniom komunikatów fran. 

cuskich o niepowodzeniach ataków niemieo­
kich pod Verdti.n, korespondent wojenny ga. 
zet „Lokalanzeiger" stwierdza, że Niemcy w o­
statnich dniach nietylko posunęli się naprzód, 
lecz również wykorzy-stali sprzyjające warun­
ki, uzyskane dzięki skróceniu promienia pola 
swej akcyi. W . krótce okażą się wyniki tej 
taktyki, biorącej pod nwagę najdrobniejsze 
nawet korzyści. W przebiegu walk dowódz. 
two niemieckie kieruje się głównie zasadą, by 
nigdzie nie marnować bez potrzeby materyalu 
ludzkiego i zawsze obiera najkrótszą drogęo,.. 

która przy najmniejszych stratach najpewniej 
prowadzi do celu. Ofenzywa przybrała tedy 
charakter szeregu po sobie następujących i 
stopniowo zalewających fal. Każdy niemal 
dzień przyniósł pewną korzyść,_którą umiano 
sobie zapewnić na przyszłość. Zapewne słu­
sznie unikano przytem wyniszczających ata­
ków, jakich Francuzi probowali we. wrześniu 
w S~ampanii, a jakie w ostatnich czasach Ro­
syanie przypuszczają nieustannie na froncie 
bessarabskim. Od 21 lutego zdobyto 170 kilo­
metrów kwadratowych terenu, przyczem w rę­
ce niemieckie wpadla cala przestrzeń na pół­
noc i wschód od f orlów Verdun. 

Głosy df onników paryskich. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Bern, 2 marca. 
Sytuacya na nowym froncie niepokoi kry. 

tyków wojskowych dzienników paryskich, któ­
rzy usilnie ostrzegają przed wyciąganiem 

przedwczesnych wnioskó'o/ z pozornego spok0& 
ju. ,Temps" określa sytuacyę jako poważną. 
Podpulknvnik Rousset w „Petit Parisien" pi• 
sze, że nie chce się wcale poddawać złudze­
niom. Wobec trudności zadań, jakie jeszcze 
należy wypełnić Pichon w „Petit Journal" od· 
wołuje się do narodu, żeby zachował ufność, 
gdyż tylko w tym wypadku można będzie po­
tykać się z wrogiem i przygotować się do p1>­
ważnej akcyi. 

Horvo o zdobyciu Vordun. Z żadnego z frontów nie nadeszły wia­
domości o jakichkolwiek zmianaeih. rzeczy, została odroczoną na 14 dni, ażeby Ro- Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

.;yanom umożliwić wspóhlzialać w niej. Na- Genewa, 2 marea. 

Przeciw oodatlmwi woirnnoom. 
Telegram własny „Godz. Pol:'. 

Sztokholm, 2 marca. 

Większość Rady Państwa wypowiedziała 
się przeciw wprowadzeniu podatku od docho­
dów wojennych. Minister Bark upiera! Sit;' 
przy przeforsowaniu projektu ze względu na 
te, iż rząd pqtrzebuJe pieniędzy, a wprowa· 
dz<!nie innych podatków jest niemożliwe. 

Przokepstwa i sprzeninwiorztnia. 
Telegrnm własny „Godz. Pol.". 

Sztokholm, 2 marca. 
W Charkowskim i Rostowskim okręgu 

węglowym ponownie wykryto znaezne prze­
kupstwa i sprzeniewierzenia. Dokonano licz­
nych aresztowań. 

Fiłiposcn w Rosyt 
Telegram wlasny ,,Godz. Pol.". 

" Bukareszt, 2 marea. 

Korespondent dziennika „Epoce.a" dono­
si z Petersburga: Przybył tu w niedzielę Fi­
lipescu po dwudniowym pobycie w kwaterze. 
głównej. W ubiegły piątek cesarz. Mikołaj za­
prosił go na ucztę. 

stępnie wydana będzie ueMa, będą wygłaszane Gustaw Herve w dzienniku swym „]ia. 
mowy, potom odb~dą się. obrady, poczem do- Victoire" liczy się z ewentualnością zdobycia 
)liero po upływie 14 dni Rosyanie przybędą do .. Verdun, które, jak twierdzi, nie przyniosłoby 
Petersburga, ażeby tam zakomunikować wynik Niemcom innych korzyści nad przesunięcie 

::brad. Chcąc sfę wywzajemnić, następne po- swego frontu o 20 kilometrów naprzód; za 
frontem tym Niemcy napotkaliby mur jeszcze 5tedzenie wyznaczymy w Paryżu, a może na- silniejszy. 

wet w Petersburgu; tymczasem zaś Niemcy 
3tfobęilą przedmurze Francyi, co pociągnie za 
:>1.tbą ruinę eałego, tak starannie opracowane­
;,o, systemu obrony. Nie zapominajmy, że 

'.)iemey oddaleni są od Paryża zaledwie o 100 
kifometrów. Po-winniśmy poś1~iJ~szyć z pomo­
cą Francuzom i powinniśmy czemprędzej 
przejść do ofcnzywy''. 

o działa i amunicyę. 
Telegram wlasny „Godz. Pol." 

Paryż, 2 marca. 
Nowe ataki w Woewre wywolaly nastę­

pujący okrzyk senatora Humberta w paryskim 
1 Journalu": „A zatem znowu byłoby n.e<..-zą 
przedwczesną mówić o porażce n~eprzyjaciela 
i jego niepowodzeniacht" Następnie Humbert 
mówi, te ~byleby niedorzecznością sądzić, ii 
Niemcy poprzestaną na tern. Kładąc szczegól­
ny nacisk na zbrojenia artyleryjskie Niemiec, 
nad któremi pracuje z górą 1.20~000 ludzi, 
Humbert po dawnemu domaga siE] koniecznie 
dział i amunicyi. 

Na południu od Albert 
Telegram własny „Godz. Pol". 

Berlin, 2 marca. 
Do Hagi donoszą z Londynu, źe na. fron~ 

cie pomiędzy Armentiers i na południe od Al· 
bert wre gwałtowna walka. .A.rtyforya. ni&­
miecka z niezwykłą gwałtownością ostrzeliwa 
pozycye francuskie. Bethune, Souchez i inne 
wsie leżące w obrębie frontu stopniowo zosta­
ły obrócone w ruiny. 

Spustoszenie w Verdun. 
Telegram' własny ,,Godz. Pol.". 

llerlin, 2 marca. „ 
"Vossische Ztg." <fonosi z Londynu, . 1z 

według wiarogodnych doniesfoń z Paryża stra­
t ty francuskie pod Verclun do 28 lutego WJ· 
I nosiły 63,000 ludzi. Miasto uległo niemal Zll" 

I p~łnemn z!mrzeniu .• m~ce zawalon~ z?nr~onY; 
ł nu murami wygląda:~ ~~"pó trzęs1emu nenu. 



Pmncona amnnicya. 
Telegram wlasny „Godz. Pol ... 

. Berlin, 2 marca. 
nD:utsehe Tagesztg.„ dowiaduje się z 

gtówne1 kwate~~ W?r~w wiadomościom po­
dan~ p~ez :neprz~·1ac1ela naczelne dowódz­
two niemieckie dopiero przed dv.iewięcioma 
dniami przesłało pierwszy komunikat o walce 
wszczętej na północ od Verdun. Komunikat 
podal istotną cyfrę zdobyczy, która· rośnie z 
katdą godzinę. Wojska powrac.ające po d-0ko­
nanych atakach twierdzą, że w pobliżu sta­
nc:wis~ ponuconych przez Francu~w lezą 
wielkie masy amunfoyi . zapasowej których 
niep~jaeiel nie zdążył jnż ze sobą zabrać, 
ani zruszczyć. 

IREtrói W Albanil. 
Telegram własny „Godz. Pol". 

Berlin, 2 IOar~. 
KoresPondent gazety „Berliner Tage-Jlatt" 

pod datą 2 marca donosi z austryacko-węgier­
skiej kwatery prasowej: Najlepiej o nastroju 
krajowej ludności Albanii świadczy wrażenie, 
jakie na niej wywarła wiadomość o zdobyciu 
Durazzo. W sercu Albanii, w Elbassanie, zda­
nenie to obchodzono uroczyście tak jak świę-
to narodowe. . 

Wzma&nianin załogi Salonik. 
Telegram wlasny "Godz. PoL ". 

Amster:la.m, 2 marca. 
Jedno z pism amsłel'damskieh zamieszcza 

wiad-0mość otnymaną przez ,,Times'y'' 1 Salo­
Bik, ·która głosi: Napływ dzienny oddziałów 
posiłko·wych jest obecnie większy nii kiedy­
kolwiek. Wszystkie te wojska jn! się zaakli­
matyzowały. Na pierwsze dni mal'ca spodzie­
wanem jest przybycie armii serbskiej z Kortu. 

Koalicya wylizlola iJwnnść. 
Telegram wlasny „Godz. Pol". 

Bern, 2 marca. 
Posłowie czwórporozumienia oznajmili 

rządowi greckiemu, że koalieya przeznaczyła 
na dzienne spotrzebowanie ludności greckiej 
1270 ton zboża i kukurydzy. Odpowiada to 
życzeniu wyrażonemu przez rząd ateński. {?) 
Na miesiąc wyznaczono 17000 wohów ryżu, 
oraz 25000 ton węgla. Wwóz innych artyku­
łów pierwszej potrzeby będzie dozwolony je­
dynie w granicach oszczędnego spożycia. 

Łodzie llOfiwołIIIo. 
Telegram wlasny „Godz. Pot „. 

Berlin, 2 marca. 
Donoszą z Amsterdamu: Otrzymane dzi­

siaj dzienniki angielskie zawierają artykuly 
wstępne poświęcone ponownemu rozpoczęciu 
akcyi lodzi podwodnych w większym zakre­
sie działaniu. Są one pouobno w stanie na 
powierzchni morza przebyć przestrzeń· 4,000 
mil rporskich z szybkością 12 węzłów. Łodzie 
te będą nawet używane podobno na oceanie 

ARKADYUSZ A WERCZENKO. 

M'czunnik nauki. 
(Humoreska). 

„Gubernatorzy rosyjscy poleeilf po­
licyi śle<lzi6 pozaszkolne sprawowanie 

Atlanfyckim. ·By loby lekkomyślnościa nie d-0-
ceniae potęgi morskiej Niemiec i łtaktować 
lekko. jej plany. 

Karabiny maszynowR, 
· Telegram w1asny „Godz. Pol."ć 

Londyn, 2 marea. 
W Izbie nizszej Addison, zastępca mini­

stra amunicyi Lloyda Georgea, oznajmił, ie 
produkcya karabinów maszynowych dosięgła 
olbrzymich rozmiarów i przesżla wszełlde o­
czekiwania. 

Annio~ka kompania oszGzędnościowa. 
Telegram własny „Godz. Pot". 

Londyn, 2 marea. 
Biuro Reutera donosi: Wczoraj w Guild~ 

hall pod przewodnictwem lorda majora ot­
warto wielką narodową kampanię oszczędno­
ściową. Przemawiali ministrowie Mae Renna, 
Kitchener, Bonar Law i Ba1four, zalecając 
wszystkim warstwom spoleczeństwa jaknaj­
większą oszczędność. Bonar Law oznajmil, że 
handel jest glówną bronią Anglii. Niemcy 
wtrącily (?) świat w przepaść nędzy,. mnie. 
mając, że wyciągną stąd dla siebie korzyści. 
Czy będą .one musiały dać Anglii za to odszko­
dowanie czy też nie, w każdym razie kraj" ea­
ły powinien trwać w postanowieniu, że nie po­
zwoli, by Niemcy miały go ponownie wyzyski­
wać. Jetlnoglośnie powzięto rezolucyę, która 
orzeka, że niema- tak wielkich ofiar, jakie go­
tów jest ponieść kraj, ażeby odnieść .zwycię­
stwo. 

Wia~omośGi woienno. 
Odessa stolicą urżYszłoi Komunii? 

W Buk.areszcie wyszła nowa broszura po­
lityczna znanego przywódcy konserwatystów 
rumuńskich Carpa, który ponownie dowodzi 
w niej konieczność zajęcia przez Rumunię Bes­
sarabii. Zdaniem bylego prezesa gabinetu ru­
muńskiego posiadanie Odesy i Chersonu przed­
stawia dla Ritmunil podobnie kardynalną kwe­
styę jak dla Niemców posiadanie Królewca. 
Odesa powinna stać się w przyszłości właści­
wą sfoiią Wielldej Rumunii, która eo do te­
rytoryów nie mote pozostać wtyle za Wielką 

„Bulgaryą. Rumunia musi być po skończonej 
wojnie tak potężną wojskowo i ekonomicznie 
jak BulgaryRt do tego jednak potrzebuje Bes­
sarabil i Odesy. (W AT.). 

Włesi w Walanie. 
Wedlug wiadomości otrzymanej prze-z 

„Az Est" z Sofii, Włosi cofnęli się z wysu­
niętych naprzód pozycyi pod Waloną. Koncen­
trują się oni obecnie w pobliżu wybrzeża na 
ufortyfikowanych punktach. Na północy od 
miasta cofnęli oni posterunki swQje. 

-· 
Drapiąc paznogciem poręcz krzesła Mi­

chaś, zażenowany pytańiem, odparł: 
- Bardzo dobrze. Dziękuję panu. 
Rewirowy potrząsną} głową ~erwal się z 

krzesła i znowu, podszedł do oleOOruku. . 
- Prawda, że olejne? 
- Nie, to d-0dafek do „Niwy". 
- Aha! Tak, tak. Niezłe pismo. Dba o 

eeytelników. 
~Tak. 

. . . - A czy dacie państw~ wiarę, że niezwy-
Z gazet rosyjskich. , Jtlą bistory~ mieliśmy w· ,, i w cyrkule; 

n>rzyprowadzono jakiegoś a.ka - a ten ani 

się ucz.niów". 

Kiedy pan rewir-0wy wkraczał do pokoj? w ząb po rosyjsku nie mówi. Ładny pasażer, 
Michasia, to zacz.epiJ szablą o klamkę u drzwi. co? · 

Do odczepienia iej rzucili się: on. sam, - Patrzcie-not To pewno był ·cudzozie-
dalej Michaś. "jCit:c Michasią i pokojówka. miec - domyśliła się matka. - Miehaśl nie 
WS'"JYY byll przejęci ważnością chwili, a naj~ dlub w nosie, bo po łapie dostaniesz! 
Jardziej sam pan rewirowy. - A ty, młody czł,ąwieku, ten tego„. ma· 

Mocno zawstydzony pan rewirowy potarl musi slurbaj. Ona cię ~ywil 
ogromne czerwone oficyalne la.py, prz~·czem - .Michaś 'V! pank:~~~m strachu zerkną1 
odąl straszliwie policyjną swą gębę ......,. l z ?" na rewirowego 1 wyszepuu: 
danem roztargnieniem zapytał, zwracaiąc się - Ja ..• slueham. 
do ojca: . - Ale obrazy do ,,N~wy", proszę pań· 

_ No jak tam pański synek? I stwa1 to wogóle rzecz dobrze pomyślana. Za-
- ~szem, ma się dobrze, dzi.ękuję pa- placilei _br~eie sie?m rubli na. mk i to jeszcze 

nn.~ Mkhasiu, zostaw nas w spoko1u, bo do- portret Jaki na ścianę dostaniesz.... · 
.Ml.llies:z. klapsa po łapie! - Tak. 

Wszyscy milczeli. Rewirowy iapytą,ł: ' - A w tym rokn jakie dodatki będą? 
_ Lndną dziś mamy pogodę. Prawda, co? - Nie wiem. Wlaśnie przestaliśmy ~i-
- Tak. , wt" prenumerować... • • 
Rewirowy pod.szedł do śeiany ł z nieta- Rewirowy podnióeł mę 1 dotknął palcem 

tonę ciekawośrią począł pn.yglą<_łać się ol~ obraza: • . _ 
drukowi, wyobrażającemu „Bałeczki babuni". , - ~rn':'1dz1we farby nleJne. Widać, że pro. 

_ Niech pan siada f Pro~1my bard.w. spekt me lze. . . 
_ Dziękuję. Ws~aniruy obrall Otarł zimny pot i a.oia . ~ :za.piął 
_ Tak. górny guzik munduru. 

Kardynał Murcior 10 F lorenc~. ZnaczHniB frontu albański&Ul 
,,Corriere della - Sera" donosi, że kar­

dynal Mercier przybył do Florencyi i po spę­
dzonej tam nocy odprawil Mszę świętą w ko· 
ściele Santa Maria Novella. Zaraz potem ·udał 
się kardynRI do klasztoru zakonnic belgijskich 
w Ripoli, gdzie przygotowane bylo na jego 
cześć przyjęcie przy asyście wielu gości z kól 
arystokratycznych, senatora Lungonora i kon­
sula belgiiskiego. Wygłoszono-kilka mów, na 
które kardynał odpowiedzial w sl-0wach nastę­
pujących: ~~Z chrześ.ciańskiego serca, z glębi 
duszy eyezę Włochom, jako narodowi, z lona 
którego wyszlo światło opromieniające świat, 
palnego zwycięstwa; Moje serce jak i serce 
kaZdego Belga bije jednem tętnem z sercami 
waszerni z sercami wszvstkieh Włochów. 
Wiem o tern, te cale Włochy drżą o los Belgii. 
Wszystkie-. miasta pięknych Wloeh zaman.ife­
stowaly swoje oburzenie z powodu napa~cł 
na mój kraj. Ale my pokladamy nadzieję w 
wielkości naszej sprawy. Bóg jest z nami. 
"Przesyłam waszej armii i waszej ojczyźnie, 
waszym rodzinom najserdeczniejsze zyezenia. 
Wy będziecie się modlić o oswobodzenie, o 
zwycięstwo. Belgii, ja modlić się będę za Wlo­
eby o pehl.e zwycięstwo ich broni, i wszyscy 
razem modlić będziemy się o zwycięstwo ey­
wilizacyi sprawiedliwości i prawa". Ostatnie 
slowa zagłuszył okrzyk: „Niech żyje Belgia"! 

Do pisma bułgarskiego „Utro„ donosz11 
ze źródeł bukareszteńskich, że według infor· 
macyi rumuńskich Wlochy zaczynają te:az , 

I klaść na ·front albański większy jeszcze ?ac1sk 
aniżeli na front nad Isonzo. W rzeczyw1sto~cl 
oznacza to wlaściwje dyplomatyczną klęskę 
Cadorny, który dlugo bronił się wszelkim pr?­
bom przeniesienia glównego punktu oparem 
z nad Isonzo na Bałkan. Obecnie jednak ro-

Jednemu z dziennikarzy florenckich wy~ 
powiedział kardynał swe przekonanie co do 
ostatecznego zwycięstwa Wloch i Belgii. 
„Do Belgii - mówil kardynal, powracam z zu­
pełną pewnością. Nie potnebują obawiać się 
żadnych pogróżek lub represalil. Od rządu 
niemieckiego otrzymalem wszelakie zapew­
nienia,· że nikt nie będzie .sta wial przeszkód 
memu powrotowi. Powracam do Belgii, aby 
dzieciom kuśeiola powiedzieć slowa otuchy"­
Po poludniu udal się kardynał do Bolonii, 
gdzie przenocuje, a z tamtąd uda się do Me-
dyolanu. (WAT.). 

Uświadczonia ,,Nord. Ałło. Zoitg." 
,,Nord. Allg. Ztg" pisze, eo następuje: Po­

mimo jasnego oświadczenia sekretarza stanu 
Jagowa powstały powątpiewania, e:i.y zasady 
opublikowanego w dni~ 10 lutego memoryalu 
o traktowaniu uzbrojonych okrętów handlo­
wych zostaną istotnie przeprowadzone. Wąt~ 
pliwoścl te są zupełnie niezrozumiałe i nieu­
zasadnione. Nie było nigdy zamiaru odstępo­
wania od zapowiedzianych w memoryale środ· 
ków. Energieme prowadzenie wojny przy ·u­
życiu Jo,dzi podwodnych według wyszczegól-
· Jl.ionyeh w memoryale zasad rozpocznie się w 
omaczon~ terminie. (W AT.). 

Sanitarynsze-ocbotn:&y. 
Urzędowo zapowiadają w Niemczech pó· 

wołanie pod broń wszystkich sanitaryuszy o­
chotników, będących w wieku popisowym we. 
dlug ostatnich praw, choćby dawniej uznanych 
za niezdatnych. Na razie dotyczy nowe rozpo­
rządzenie 50% sanitaryuszy, z których ci, któ­
riy według uznania odpowiednich władz są 
niezbędni, będą mogli pozostać jeszcze pewien 
czas w służbie sanj.tarnej. (WAT.). 

Rewirowy aż zapiszczał z rad ości: 
- Wlaśnie, wlaśniel To ogromriie cie­

kawe! 
- Więc chodźmy do jego pokoju. 
Wszyscy podnieśli się. Rewirowy ruszył 

pierwszy po kor;;·tarzu i wpadł na jakieś 
<trzwi, a gdy je otworzy!, zatrzasnął je czem· 
prędzej i rzucił się w tyl. 

- Nie tutaj! Tam niema nie Ciekawego­
odezwal się ojciec, zatykając nos, a Michaś 

z tyłu parskną} śmiechem. 
Weszli do niędużego pokoiku Michasia i 

usiedli. Ąfatka usiadła na łóżku z takiem wy­
r.achowaniem, żeby można bylo podsunąć nogą 
pod łóżko jaki~ przedmiot, który, będąc wi­
docznym na zewnątrz, mógJ był zawstydzić 
dobrze wychowanego pana rewirowego. 

Rewirowy obrzucił oczyma pokój i z wi· 
docmem przerażeniem zauważył, że ściany 
były zupąln.ie nagie, bez żadnych obrazów. 

. stal on zmuszony do cofnięcia się ze swego do· 
tychczasowego stMowiska i do wysłania na 
front albański większej ilości w-0jsk. Co do 
ostatecznego losu wojsk tych, to ani w Rumu­
nii ani w Bulgarii nie przepowiadają im· wiel­
kiego powodzenia. Nadeszły bowiem na front 
za późno. (WAT.). 

Posiadłotci niemieckie 10 Włoszucb. 
· ~zal się we Włoszech dekret podpisany 

p:Itzez ministra rolnictwa handlu i przemysłu, 
gwarantujący ustanowioną po obopólnem po­

. ·rozumieniu nietykalności posiadlości podda­
nych niemieckich. (W AT.). 

Osbtnio telegramy. 
Smiurt · rumnńskici królowei w~om. 

Telegram wlasny "Godz. Pol.". 

Buka.reszt, 2 maria. 
Rumuńska królowa wdowa dzisiaj przed 

południem zakończyła. życie. 

.Brak. węgla 1 Anołil. 
Telegram _własny ;,Godz. Pol „„ 

Haga, 2 marea. 

. W Birmingham chwilowo stanęły tram• 
waje miejskie, ponieważ w elektrowni zabra· 
klo węgla. 

lntonolacva 8nownona. 
I . 

Telegram wlasny "Godz. Pol •„ 
Lugano, 2 marea. 

· Z Londynu donoszą, ze w . Izbie nit.sze1 
czlonek partyi robotniczej Snowdon, zainterpe· 
Iowal, cey prawdą jest, źe czwórporozumienie 
przyrzekło Włochom rozlegle tereny austryac· 
kie chcąc ich tern pobudzić d-0 wzięcia udziału 
w ~ojnie. Prezes ministrów, Asquith, odpo· 
wiedzia1, że czas nie jest odpowiedni na: ro~­
głaszanie układów, które prawdopodobme 
prowadziły ze sobą ministerya przed podpisa­
niem traktatu londyńskiego przez Wlochy. 

Interpelacya Snowdona wywolala . we 
Wloszech silne wzburzenie. 

q 

- No, tę ..• trochę nowszą, dajmy na ~o­
Jak nazywano naprzyklad, tego króla, które­
mu z brzucha drzewo wyroslo? 

- To nie u niegó wyroslo, ale u jego 
mamy! To jej się śniło. A on się nazywał 
Cyrus. . 

- Ot, to, to J Ale tego mało - zwrócił się 
do ojca - bo trzeba państwu wiedzieć, że w 
historyi był taki dziwak, który wziąl i wy• 
smagal morze! Jak się to wam podoba? 

- Tak, rzeczywiście, komiczni wogóle 
_ byli ci Grecy! 

Rewirowy posunął na stole · kałamarz i 
naraz, z niespodzianą surowością, zwrócił się 
do Michasia. 

- A Berlin gdzie? 
~ .W Niemczech •. 
- Doskonale! Nfeźle zgadłeś. No, ty ue1 

się, ucz, młody czlowieku i słuchaj rodziców.. 
a ja sobie już pójdę. 

skierował tedy swoją uwagę na stół, za-1 
gwazdany atramentem. Wzią.ł do rąk poszar­
pany atlas geograficzny i począ.ł go uważnie 
przeglądać. 

. Wszyscy odrazti rozweselili się. 

Ojciec uścisną! odchodzącemu gościowi fa„ 
pę czerwoną jak rak, a matka spytała upnej· 
mie: 

- Na herbatkę pan nie zostanie? 
- Ameryka. .. Hm. A no, mlodzieńeze, po­

każ-no, gc!zie tu miasto.„ Transwaal? 
- O, nie! Nie piję, a zresztą jui piłem .• , 

Moje uszanowanie. 

"' 
Michaś przysan:d się d<' stołu i ie spoko­

jem odparł: 
_ Transwaal 0 trey kartki dalej: w A· Stojąc na ulicy rewirowy długo wycierał 

z coola zimny pot i nienawistnie spluwał. 
fryeeRewirowy uśmiel'boąJ się WYliluszenie i P{ tern,- zauważywszy sprzedawcę lodów, 
nietręe.znie mrugnął na zgromadzo11ych: rzucił się na niego. Musiał przecie na kimś 

....,;.. Jeszczeby teżl Jego mę z.łapie. Wie- zJnśó wyładować: 
dzialem, gd~ie 'J'ran&wa~ tylko cheiilem /!li - i:ody, kanalio, sprzedajesz na uliey"l? 
hAA 'śL.. Knyczysz. n.a cały głos??! Ty nłewieszt że to 
ł""'"'el . 'łó · . k . bl' "'1 N' . Zal~oł, nec?. prosta. Na ws1~llti jednak UI.{ <'.ei.He spo ·01u pu icznego • ie wiesz, 

Re~irClW)' usiadł ł nie wiadomo e%emu Siadl t ~owu go odpiął. Sapnął. 
poeią1 Jr2.eł: ręce. _ A m?ze pan ebee płYek?DRć się, : l 

.
- '~o. a j4k tam wa.ne spraWJ, młody l chłopiec robi w domu, czego mę uezy? 

arJowiektt1 - r"'Viał.. , } tpytała malluL 

~a<le14 postanowtl v1pn111ieta-'.. go.z.ie jest j knnalio, co? ł 
len Tnm11waaL l wys:r~erzywsey Ile zębiska, wycią,\. 

- A history.ę ty uniłeP.d srrzeaau·rę lodów czerwooq pi'iścię w kar~ 
- Shtrożyluą, t!J;y MW· ;'.;)ro~?. . . 
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pobierają zapomogi~ aby wy~elegowaly. swo-­
ich przedstawicieli na zebrame :'sprawie ro-;.­
dzia1u maki na chleb. Zebranie to odbędzrn 
się w sobotę dn. 4 marca, o godz. 5 i pól po 
pol., w sµ.li przy kośeiele św. Jana, przy ul. 
Mikolajewskiei Nr. 60. 

Dziś: Kunegundy. 
J u t ro: Kazimierza Kr. 

Osoby delegowane proszone. są o przy- · 
· prowadzenie ze sobą na to zebran!e piekarza, 

który zobowiązał się dostarczać pieczywa dla 
ich kuchni. 

Widowiska. 
Teatr Polski. Jutro „Opieka wojskowa" Bogu­

':'fo. wskiego. 

·Dnia 3 r. 1686. 

1846. 

1861. 

Roezniee. 
Podph;ano pokój ąrzy1!1ultow:ki z 
l\loskwa dla Polski am kof2.y~tny, 
ani zm:i~·.~ytuy. • • 
Woiska trzech panstw rozb1oro­
W)'l:h osad1.aJ1! Kraków. 
Tov„·arzy:s!wo Holnicze w Króle­
stwie Po!skiem, obradujące w 
Warszawie, uchwala uwłaszczenie 
włościan, 

Xronika łóazka. 
Zmniejszenie racyi chleba. 

Komitet roztlziału chleba i mąki roze­
słał do uczastków komunikat nast.;:pujący: 

Na skutek rozporządzenia władz nie­
mieckich, dwutygodniowa racya chleba zo­
stała zmniejszona o jeden funt i ćwierć. 
Dotvchczas na każdego mieszkańca Łodzi 
prz~1><1dało na dwa tygodnie 7 funtów chle­
ba i jeden funt mąki (lub 8 i pół fun~a ch~e­
ba) a od 13 marca r. b. każdy będzie miał 
prawo nabyć w ciągu 2 tygodni pięć i trz~ 
czwarte funtów chleba i jeden funt mąki 
(lub 7 i ćwierć funta chleba). Karty na 
chleb 21-go okresu zostaną odpowiednio 
zmienione. 

Z Kooperatywy pracolV-ników komitetu. roz­
działu chleba i mąki. 

Ogólne zebranie członków kooperatywy 
spożywczej pracowników Komitetu roz~zi~łu 
chleba i mnki wyznaczone zostało na dz1en 5 
marea. Bil~s kooperatywy za czas od 1 paź­
dzienika do 31 grudnia wykazuje, iż artykulów 
pierwszej potrzeby zakupiono za sumę 10,694 
rb. 25 kop„ sprzedano zaś za 101032 rb. 05 kop. 
Koszta handlowe stanowi1y sumę 37 rb. 46 
kop. Podziału zysków niema, poniewat towa­
ry sprzedawane są członkom po cenie kosztu. 
Kooperatywa nie otrzymuje jui. od kilku mie­
sięcv cukru z Delegacyi zaprowiantowania 
mia;ta wobec czego tym artykulem zasilać 
swych' członków nie mogła. Obecnie koopera­
tywa sprowadziła większy .transpoz:t mydl.a 
toaletowego. Cena sprledazy mąki wynosi: 
pszennej 16, żytniej 11 kop. za funt. 

z Delegacyi zaprowiantowania miasta. 
z powodu przenosin do budynku starego 

magistratu, biura Delegacyi wraz z oddziałami 
będą zamknięte przez cały dzień w sobotę 
4 b. m. 

Wydawanie przepustek na wywóz będzie 
się odbywać tylko w oddziałach, Piotrkowska 
309 i Plac Kościelny 4. 

Z dniem wczorajszym Delegacya zapro­
wiantowania miasta wprowadziła następujące 
zmiany w cenniku artykułów, p-0siadanych na 
sklad;ie. a mianowicie: groch zielony 70 fen. 
{daw;~ief 60) za funt. 

H.vi 60 fen. (dawniej 50) za funt. 
siedzie holenderslde 75 marek (dawniej 

10) za pól beczki.. 
śledzie norweskie 145 marek za beczkę 

(dawniej 135). 

Nowe sklepy tletalicznej sprzedaży mąki. 
Dwa nowe sklepy detalicznej sprzedaży 

maki otwarte zostaną przez Komitet rozdziału 
chleba i mąki w przyszłym tygodniu, w nastę­
puj:1cych punktach: jeden na Balutach, przy 
ul. Franciszkańskiej, drugi zaś przy ul. Ra­
dwmiskiej. 

z Wydziału sprzedaży ziemniaków. 
z powodu obniżenia temperatury i. nie­

możności odkrywania kopc6w, dow6z ziemnia­
ków zostaJ chwilowo wstrzymany. Wskutek 
wyczerpania zapasów posiadanych ziemnia­
ków na placach detalicznej sprzedaży, od 
~torku ubieglego ziemniaki nie są sprzedawa­
ne. Wydział spodziewa się nadejścia dalszych 
transportów w dniu dzisiejszym. 

Ze Stow. sprzedawców gazet. 
Zarząd Stow. sprzedawców gazet w loka­

lu własnym, przy ul. Wschodniej Nr. 64, urzą­
dził sprzednż ehleha dl.a członków Stow., w 
1tmie 34 kop. za bochenek. Tamże w przy­
szłqn t~·t!'0dniu otwarta zostanie tania kuchnia 
i herhaeiarnia. 

Szklanka herbaty kosztować będiie dwie 
kop., obiad trzy kopiejki. 

Z Komitetu tanich kuehni. 

Walka z tyfusem. 

Komitet rozdziału chleba i mąki zwrócll 
się do ucząstków z cyrkularzem ~astępującym: 

Wskutek panującej w mieści~ nasz~m e­
pidemii tyfusu wysypkoweg?, k1erowmcy u­
czą.:;tków winni zwrócić spe_e)~alną ~wagę na 
utrzymanie lokalu w czystosc1; mycie ~odl~~ 
i sprzętów powinno się odbywać c~naJm~1e! 
raz na tydzień. Kierownicy uciąst~ow wm~1 
zwracać się do brudnych interesantow z pros­
bą o przychodzenie po ka:tki w czys~'m sta­
nie. środki dezynf ekcyJne zagrozunym u­
czastkom centrala na żądanie będzie wyda-· 
w~ć. Dotychczas kilkunastu ucząstkom zos~­
ly wydane miski, mydło i sublim~t. W ~azL~ 
wvbucbu epidemii w domu, w ktoryrn mieści 
się ucząstek, biuro należy chwilowo ~rzeni~ść 
do najbliższego ucząstlrn i niezwloczme zawia­
domić o powyższem wydział ucząstków. 

Przytułek (Ua żebraków. 
Zamknięty chwilowo :r; powodu zarządze­

nia gruntownej dezynf ekcyi miejski przytulek 
dla żebraków, z dniem 6 b. m. będzie pon.o­

l wnie otwarty. 

Z p1>lskiego Związku ogrodników. 
W nadchudzącą niedzielę ·odbędzie się 

przy Nowym Rynku 6 doroczne zebranie człon­
ków polskiego Związku ogrod~ikó:W. Porzą­
dek dzienny obejmuje sprawozdama zarządu, 
komisyi rewizyjnej, kasowe i biura pośredni­
ctwa pracy, wybory nowego zarządu, wynajem 
lokalu, budżet i wnioski czlonków. 

„Linas Ilacedek". 
Wczoraj wieczorem odbylo się ogólne ze­

branie w sprawie urządzenia kooperatywy 
spożywczej dla swoich członków i pielęgnia­
rzy. Stowarzyszenie utrzymuje bezpłatne am­
bulatoryum, udziela pomocy lekarskiej w. mlde­
szkaniach i wysyła pielęgniarzy bezplatme o 
chorych. Do chwili wybuchu wojny Stowarzy­
szenie utrzymywało pogotowie nocne, które w 
krótkim czasie znów będzie uruchomione. 
Stowarzyszenie liczv okolo 3000 czło11ków. Na 
zebrani~ postanow{ono zaraz przystąpić do u- . 
rządzenia kooperatywy przy lokalu Stowarzy­
szenia (ul. Cegielniana Nr. 53). Wybrany zo-­
stal specyalny zarząd. 

Nowa tania kuchnia robotnicza. 
Przy Stow. „Harfa", ul. Wólczańska Nr. 

23 otwarta zostaje nowa tania kuchnia robot­
ni~za dla osób stanu lepszego, która będzie 
wydawać obiady w cenie od 10 do 12 kop: 

Gorąca woda w herbaciarniach. 
W taniej herbaciarni pny ul. Wólczańskiej 23, 

oprócz herbaty, sprzedawana jest również gorąca 

woda gotowana na herbatę. w cenie 2 kop. za czaj-
uik. . 

Skub w śmietniku. 
Podczas przymusowego przeprowadzania de­

zyniekeyi domu przy ul. M1ynarskiej nr. 13, funk­
cyonaryusze w jednym z pokoików górnego piętra 
mieli do wykonania zaiste ciężką pracę. Pokoik za­
walony był literalnie od podłogi na wysokości kilku 
łokci stosem śmieci, butelek, rupieci, łachmanów 

j t. p. W teru legowisku zamieszkiwała rodzina ży­
dowska, zlożona z 5-ciu osób, które na śmieciach I 
pod łachmanami spały nago. Po wyekspedyowaniu 
mieszkańców do zakładu dla odwszawiania, przy­
stąpiono do palenia śmieci, co trwalo kilka godzin. 
Ku zdumieniu dezynfektorów natrafiono tam na 
rozrzucone w fachmanach i śmieciach Złote pier­
ścionki, kolczyki, bransolety, weksle, .dowody . pie­
niężne i t. p. Samego bilonu i ilota w gotówce na­
liczono z górą 600 rubli Co jednak godne napiętno­
wania, to fakt. ie ta bogata a niechlujna . rodzina 
pobierała tygodniowe zapomogi z dzielnicy n. p. b., 
nie placila komornego i dJużna była w sklepikach 
okoiirznych ·za żywność. Część pieniędzy zatrzyma~ 
no celem wyrofania należytości za nieprawnie po­
br~ne zapomogi z Delegacyi n. p. b.. i b. Komitetu 
Obywatelskiego. 

Koncert Eugeniusza d'Alberta. 
W dniu 16 b. m. wystąpi w Łodzi, w cyklu 

koncertów organizowanych przez dyrekcyę J•1liusza 
Sachsa w Berliuie, Eugeniusz d' Albert, który wyko­
na wyłącznie utwory Beethovena. 
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z san koncertowej. 
~oneert Bronisława Hubermana. 

Rrrm!kt tanich kurhni przy Maghilraeie 
P,rosi ~rzady wszY.sUtlch tanich kuehnił które 

w szeregu koncertów, urządzanych .st~­
raniem berlińskiej dyrekcyi J. Sachsa mieli· 
śmy przedwczoraj sposobność słyszeć w Łodzi 
znakomitego skrzypka B. Hubermana. 

J,V ostatuiei chwili w programie wieczoru 

zaszły pewne zmiany spowodowane · nagi~ 
niedyspozycyą p. Spielmana, którego zastą~~ 
prof. Urstein z Warszawy. Nic też dziwnego, IZ, 

z początku zwłaszcza, w wykonaniu pe:vny~h 
szczegółów ezuć było lekki brak zgrama się 
między dwoma artystami, który jednak zaraz 
ustąpil, gdy ze skrzypiec Hubermana ~oplyn~ 
ły tęskne tony a~agia z· Sonaty w10se~eJ 
Beethowena. · 

Olśniewająca wprost technika gry Huber-

'Porządek 
dotyczący opodatkowania dodntkow~go. na 
tvtoń krajany w okręgu Cesarsko - Niemiec­
kiego General-Gubernatorstwa Warszaw-

skiego. 

§ 1. 
Wszelkie zapasy tytoniu krajanego ponad 2 kg. 

podlegają opodatkowaniu dodatkowemu. 
§ 2. 

Podatek wynosi od paczki: 
o 400 gramach M. 1.20 

» 0.60 
,.. 0.30 

" 200 " 
„ 100 „ 
" 50 „ " 0.15 

§ 8. 
Od podatku dodatkowego są zwolnione tytonie 

krajane, które mają być wywiezione z Ók~ęgu Ge­
neral-Gubernatorstwa pod dozorem w1ad.zy. 

§ 4. 
Tytonie krajane winny być zameldowane pi­

śmiennie nacze.lnikowi powiatu (prezydentowi poli~ 
cyi} w oznaczonym przez niego terminie. Równocze­
śnie z zameJdowariiem należy wnieść przypadający 
podfog § 2 podatek. 

§ 5. 
Posiadacz tytoniu krajanego obowiązany jest 

zaopatrzyć paczki znaczkami podatkowemi i to: 
paczki zawierające po 50 gr. 1 znaczkiem 

· „. „ „ 100 ,, 2 znaczkami 
" „ „200„3 „ 
„ " „400 •• 4 " 

Znaczki podatkowe muszą być tak nałożone, a-
żeby jeden t. nich zakrywa! miejsce, gdzie się zwy­
kle paczka otwiera. 

§ 6. 
Na podstawie dekiaracyi (§ 4) otnymuje dekla­

rujący potrzebną ilość znaczków podatkowych. 
§ 7. 

Kto nie zadeklaruje tytoniu, podlegającego po­
datkowi dodatkowemu, lub nie zaopatrzy go wyma­
ganą ilością znacz.ków podatkowych, karany będzie 
grzywną od 50 do 10,000 marek; krajany tytoń zo.. 
stanie skonfiskowany. 

§ 8. 
'kto wyrabia fałszywe znaczki Podatkowe w za.. 

mtarze używania ich jako prawdziwych lub .świadt>­
mie używa fałszywych albo fałszowanych znaczków, 
będzie karany więzieniem nie niżej 8-ch miesięcy, 
karze pieniężnej w wysokości 3QO marek podlega, 
kto świadomie uży1va spotrzebowanych już raz zna­
czków, takowe sprzedaje lub wystawia na sprzedaż. 

Warszawa, 22 stycznia 1916 r. 

DODATEK. 

General-Gubernator 
ix>dp •. von Bcseler. 

Do powyżej wydrukowanego .porządku, dotyczą­
cego opodatkowania dodatkowego na tytoń krajany 
obwieszczam, co następuje: 

1) Niniejszy porządek opodatkowania dodatko­
wego tyczy się wszelkich zapasów tytoniu kraja-
n ego. 

Handlujący papierosami i tytoniem obowiązani 
isa do zameldowania wszystkich swoich zapasów ty­
t~niu krajanego, a osoby prywatne ·<tylko o ilości 
ponad 2 gr. 

2) Zameldowanie tytoniu do opodatkowania 
dodatkowego musi być dokonane przy użyciu niżej 

Ksłą:Łka zameldowania B. N. t. 

mana uwydatnila ·się najbardziej w . wykona• 
. niu „Carmenfantaisie" Pabla•. Sarassate; zda~ 
walo się, iż rozbrzmiewała nią cala orkiestra 
a to tylko z cieniutkich strun . skrzypcowych 
płynęły te potężne, ·z zadziwiającą szybkości a 
płynące, a jednak tak pełne same w sobi~ 
dźwięki. 

Pu blicznośe niemilknąeymi oklaskami za. 
t:rzymywala artystę, który zmuszony był bisD 
wać parokrotnie. 

wydrukowanego formularza w · CesarskQ-Niemie0t­
kiem Prezydyum Policy! w Łodzi, Spa.cerowa 14, 
parter, pokój nr. 69. Oddział celny dla obwodu 
miasta i powiatu łódzkiego najpóźniej do 15 marca 
1916 r. dla powiatów ł:iskiego (Pabianice) i brze­
zińskiego najpóxniej '-:o 20 marca 1918 r. 

Oznaczone formularze można otrzymać bezpłat­
nie w wspomnianym Oddziale, w każdym czasie. Za­
meldowania i uiszczenia oplat podatku dÓdatkow&. 
go uczynić można codziennie od godz. 91/ 2 do 12 ra~ 
noiodSdo5popol. 

Przy zameldowaniu podatek dodatko\Vy będzie 
pobierany przy doręczaniu odnośnych znaczków po. 
datkowych. 

Ile podatek ten dla każdego osobno wynosi, la,. 

two sobie samemu wyliczyć na podstawie §. 2 po­
rządku podatku dodatkowego na. tytoń krajany;· su.: · 
mę do płar.enia należy trzymać gotow~ 

S) Opodatkowaniu dodatkowemu podlegają 

wszelkie tytonie {grubo-kri:tjany, cienko-krajany, 
machorka). Wolne od podatku dodatkowego q. 
„żyłka" i tabaka do zażywania. 

Do powtórnego zameldowania obowiązani są ł, 
ci handlujący, którzy już złożyli piśmienne deklara­
cye o swoich zapasach; powinni oni użyć do tego 
p1·zepisane formularze. . .. 

4) Tytoń krajany nieopakowany, lub też me 
należycie opakowany powinien być przed zamelq~" 
waniem opakowany w odpowiednich do § 2 Paiir" 
kach na sposób handlowy. 

5) O ile zawartość paczki, nazwisko, firma i 
miejsce zamieszkania do podatku obowiązitnego na. 
paczce nie jest widoczne, takowe powinny być stem­
plem wydrukowane lub ręką wypisane w 2 i 3-irn 
środkowem polu mającego być naklejanego zna.Czka 
podatkowego. 

6) Do zaopatrzenia paczek opłaconymi znaezka.. 
mi podatkowymi będzie osobom . do p0datku obo­
wiązanym przez urząd wyznaczony ściśle określony 
termi.n, zale-i:ny od ilości zameldowanych zapasów. 

7) Kto po upływie czasu do zameldowania lub 
terminu, oznaczonego do ·zaopatrzenia paczek. zna­
czkami podatkowymi, będzie jeszcze w posiadaniu 
niezameldowanego tytoniu krajanego, lub też takie­
go bez znaczków podatkov;ych, temu ·za~ o­
prócz konfiskaty tytoniu, kara na taaadzie § 7 po-· 
i:ządku opodatkowania dodatkowego. · 

Wykonanie niniejszego rozporządzenia będzie 
dopilnowane przez ścislą kontrQ}ę. 

8) Przy wywozie tytoniu, podlegającego dodał­
. kowemu opodatkowaniu, o co oddzielnie pozwole-
1 nia wyjednywa.6 trzeba, należy skladacS w kasie po- ' ! Iieyjnej kaueyę w wysokości 8-eh. marek od 1 kg. at 
! do udowodnienia, że tytoń z okręgu.· administracyj-

nego został wywieziony. 
9) Zakaz mój, tyczący się sprzedaży tytonht 

krajanego po dniu 30 listopada 1915 r. względem 
prawnie dodatkowo opodatkownnego podlug niniej­
szego rozporządzenia tytoniu, traci swą· moe. Han­
dlujący, którzy li tylko swoje dodatkowe opodatko­
wane zapasy chcą wyprzedawać, nie potrzebują, na 
to specyalnego pozwolenia. 

iO} Przygotowanie stosowne i wwóz tyfoniu kra­
janego z zagranicy (a także z austryackiego 
okręgu okupacyjnego Rosyjskiej P~lski) na zasa­
dzie porządku o tytoniu krajanym dnia 29 paździer­
nika 1915 r. zabrania się. 

Łódź, dnia 1 marca 1916 r. 
Cesarsl}o-Niemiecki Prezydent Polfeył 

von Oppen. 

·Powiat: Łódzki. 

Tytoń. 
Zameldowanie do podatku dodatkowego. 

Stan, nazwisko, 
miejsce zamiesz· 

kania meldującego 
(ulica, nr. domu, 

mieszkania}. 

1 

Handel tabaczny* 
MM Łódt, 
Konstantynowska 
Nr. 20 parter, lewa 
strona. 

Uwaga· 
Wydane zn ac.zki 
podatkowe winny 
być do~ ••••••••••• 16 
na paczkach miłO· 

żone. 

Ogó:na waga 
tytonil! podle­
l}ającego opo-
datkowaniu) 

(u.ok'"" ona o 51 
li' na <lóll li:·'· g. 

2 

3 400 

* Wzór \\ ::i~ania. 

Za zameld. podł 
kolumny 2 tytoń 
należy się po­
datku dodatk. 
(SO fo11 za każd(; 

:oo g) 

I 
Mk, fen. 

10 20* 

HoSć paczek, w których tytoń jest zapakowa­
ny; a mianowicie paczki po 

50 g. l f oo g.1 ~00 g I I& g.\ l 
I 4 I s I 6 I 1 I ł 

24* 5* 1* 

Potrzebna ilość znaczków do zameldowanycłr 
paczek. 

Zapew.1la111 prawdziwość powyżej zamelJowanyfh 
podali. . · 

ŁiSd:t1 d.~„ ••• „„ .•••••• ló •. 



~0--uit't f&fi&rtu~6w dla okręgu 
GEtaera.ł • Gubernutorstwa 

Wor1mnn~kh1p. 
• t. 

nie DOf'l.ln:one w P-Olskie tnaezki 
dodatkowemu. 

ł s. 
dodalko,.,:eg~ zwolnione ą pap!~ 
byt '1ifw1euone z okręgu General­

U11J•wor11>twa pod dozorem wlad:&y. 
§ 4. 

jak 1.000 muit pepłeroeów, 
;;:.'rn;r'Mować naczelnikowi p.o.. 

qftł , . r~·lkyi) w 0U1acz.onym PlUllE 
ter!.'1UUł'. R{,v, W'..1:'1.p;:;;j~ z zameldowaniem lta-

'łma~łt poiUl.lg § 2 podatek. 

„ 

§ 5. 
paJiłil'.'io:-.,,:· 1 ,,. oho'l'\·iąuuiy jest 71iopa­

z.mtt'Zkami podatkov.-emi i to: 
741'>uera1;1J.re do 10 sztuk 1 znaczkiem · 

„ 

15 2 maczkami 
"' 20 „ 8 „ 
„ i!,50 „ 4 „ 
„ 100 " 5 „ 

b;~ tak naloron~ ażeby jeden ~ 
gdzie z.v.-ykle paczka 

§ 6. 
~-litlt'Wiie 1.1tdekhtrowania {§ 4) ob-t;ymuje 

deJWliruJlł-cJ od xt.<tcu•lnika powiatu trrezydcnta po-
Bąi) Ho~ t.nal'.'zl,ów podatkowych. 

Eto nie podlegających 
po!h:tkowi lub nie ui.ops.tr:zy kh wy-
~ un11·zków po~iatkov.yeh, podlega 
~fe od !)O do 10,i)J(J m;;i.re:>:. Papierosy Lędą 
~H skonłU.ku-..ane. 

§ 7. 
Kto \\'lT&ltiW. BH"1.VV•P> ban•Ierolt' na papi?rost 

uiywania itll jako }lr;rw•hiwyd1. Iub 
fałszywyd1 albo fał>':!owanyl.'h 

mderoU na pai;1ie:ros}\ karany więzieuiem 
lde ni.tej kh m1es1ęc'f· 

Klill'U'! pienięiuej w wy,;okości 300 marek pud­
kto twiadomie uży'1'!.·a spotrieoowanyth jui raz 

hnJernli na papierosy. takowe sprzedaje lub wy­
D\'l.'ia aa spr~(!ai. 

War::.zawa. 22 ,;tycznia 1916 r. 
Generał-Gubernator 

podp. Ton Beseler. 

Dla pnsprondr~nia J>OI"Ułd1."U n!nieis:zego o­
podałlurwania dodatkow +>go oznajmiam, eo nast~ 
smJe: 

t) Od podaUm dodaUtow~ swułniooe zostają 
n.1111~m .,X. D. Zhrllverw. Rm!l!L Polec" 
p@!jlaUicOWJdl (Pftpieroą monopolowe). 

ruemleelde OO& 

Kd.Pka utmeldowó A.. Nr. t. 

G O D Z l !ł A 

napisu, .austryaclde, rosyjskie i własnej roboty -
~d!egaJą opodatkowaniu dodatkowemu, a miano­
w1eie: 

. a~ I handlującycu papierosami i tytoniem w 
kazdeJ ilości, 

• b~ u osób }lry>\'ah,:-eh (pa:Jących) w ilośeiaeh 
w1ęceJ nad 2,000 sztuk. -

Podatek wynosi 4 marki od 1,000 sztuk. 
2) Zameldowanie i opłacenie podatku dod:atko-

, -we~? za papierosy przez handlujących i palących 
powmno być dokonane pr:zy użyciu wydrukowanego 
formularza w te_nże sposób i jednocześnie jak przy 
tytoniu krajanym (patrz cyfra 2 rozporzad.zenia do­
datkowego do pottądk"U opodatkowania dodatkowe­
go). 

Termin upływa dla miasta . i powiatu łódzkiego 
15 marea 1916 r„ dla obwodu powiatów brzeziii­
&kiego i łaskiego (Pabianice) 20 marea 1916 r. 

S) Papierosy, podlegające dodatkowemu opo­
datkowaniu, muszą być, o ile to się już nie stalo 
dla naloienia maczków, opakowane w przepisan; 
SPQsób (§ 5). O ile zawartość paczek, nazwisko ii;­
ma i miejsce zamieszkania do podatkn obowia~e­
go na paezkacb.. nie jest v;idoczne, takowe ~msza 
być pieczątką wydrukowane lub ręka 't't"YJ)isane w 2 
i 8-cim środkowem polu znaczków p~datkowych. 

4) , Znaczki podatkowe muszą być tak na paczkach 
nakladane, aieby otwieranie bez naruszenia znacz.. 
ków ~ylo niemoi.liwe. Do nalepiana takowych wy­
znacza sił,l osobom do podatku obowiązanym ściśle 
określony termin, zależny od ilości zameldowanych 
zapasów. 

5) Papierosy, podlegające dodatkowemu opo­
datkowaniu, które po upływie wyznaczonego termi­
nu nie będą zameldowane i dodatkowo opodatko­
wane, jak również nie będą zaopatrzone w należyty 
z.nacz.ck podatkowy, zostaną skonfiskowane. Oprócz 
tego wyznaewna będzie podlug § 7 kara pieniężna. ' 

6) Z podaniami co do wywozu papierosów trze­
ba się piśmiennie do mnie zwracać. Od każdych 
1,000 sztuk powinna być złożona w kasie policyjnej 
kaucya w v,rysokości 4·ch marek, aż do udowodnie­
nia, że papierosy zostały W:Y>Viezione. 

7) Handlujący, któny li tylko swoje dodatkowo 
opodatkowane zapasy chc.ą wyprzedać, 1wolnieni są 
od wpłacenia podatku handlowego w ..v-ysokości 20 
marek okre~louego na podstawie § 10 regulaminu 
o papierosach. 

8) Pn-.y tej okoliczności ponownie zwraca się 
uwagę. ie zawodowe ·wyrabianie papierosów jest 
zabronione i że handlującym papierosami, papiero­
sów dla 'Własnej potrzeby Wyrabiać nie wolno. 

9) Formularze do zadeklarowania i do dodat­
kowego opodatkowania - patrz nast~pujący vnór­
moina otrzymać bezpłatnie w P:rezydyum Polieyi, 
pokój Nr. 69. 

1.ódi, dnia 1 marea 1916 r. 

C~Niemiecld Preądent Polłeyl 
na Opp.ea. 

Powiab Mdzkł. 

Papierosy. 

. " 

. Z~meldowanle do podatku dodatkowego. 

31 
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„ & 6 1 I s 
300* I 500* I so* ! 7,_o* l 10* j1 

fe lh:ri.ipa lSS!d 1po:..~•:t.'.po!5.1rrl.1polOOs:r. 

I 

l 

I 
ł 

Potrzebna ilość znaczków do zameldowanych 
paczek: 

Sztuk f Sztuk' Sztuk I Sztuk) Sztuk! Ogólna suma 

9 I 10 11 i 12 ł~ I 14 
I ' I .. ' .~fll> 

300* l 1000* l ł50* ; 28Ct*; ..:;.., 
'. l : ~ ! . 

4300* 

L 
Z.ape.wma.m prawdziwa~ powytej zameldowanych 

podań. Łódt, d·--···.:--··-··--16-

•„ .'fll;ł"'# .~~~"""*~~~P~ j., • 

lJSTY DO AJUUtYKI. (Ulica i numer) 

:rnnner} 
nam 

t>OtaOOit. Za-

2. PrÓtz ~owyi°szych vdadomośei dozw~­
lune jf-;-.;t za\Yiadrm1ier:ie o §mi_erd w ~odzi­
nie. Wszelkie inne WJ.adomośc1 są bezv.arun-
kowo v;zbronione. _ 

3. Listy win.ny pozo:::tać otwarte i mieć 
na koI>Nrie nas~i;rmjąey adres: . 

Ilebrew S. and I. Aid Society 
:!29 East Broadway 

New-York my. 
Na k:aid('j kopercie należy nakleić 20-fe-

nigo\\'a markę poritową. ~ .,. 
4. -w,·mienione Towa~·stwo w New:! 0:­

ku podejmuje się be:r.pt.atnego doręczenui. li­
"lów adresatom w Ameryce. .. 
- Uwag a. Zwraca się uwagę na t-0, 1: 
powvme tydow:skie Towarzystwo Pomocy 
zndi.a się doręczać listy i innych osób, prócx 
~rdów. 
~ VJ'arSl4W8, 10 lutego 1916 r. 

· . eanera!-Gubematorstwc. 

\V ARSZA 'rV A. 
-·--

onika warszawska. 
Komnnikacya teleg:rałicma. 

Urząd telegraficzny przy ul. Kotzebue za­
czął przyjmować depesze prywatne. . Jedno­
cześnie otwarte zostały urzędy pocztowe w na­
stępujących miejscowościach: Będzin, Często­
chowa, Garwolin, Grodzisko, Grójec, Kalisz, 
Kolo, Konin, Kutno, Lipno, Lódź, J;.owicz, Mla­
wa, Nowo-Mińsk, Ostrołęka, Pabjamce, Plac~ 
Przasnysz, Pułtusk, Rawa, Rypin, Sieradz, 
Skierniewice, Sosnowice, . S~uczyn, Turek, 
Wieluń, i \v1oclawek. Telegtamy przyjmowa-­
ne są tylko w.języku niemieckim i jedynie w 
wypadkach nagłych. Telegram nie może za­
wierać więcej nad 15 wyrazów łącznie z adre.:. 
sem. Oplata wynosi 1.50 mk. za pierwsze 10 
·wyrazów i 15 fenigów za każdy następny. 

Przebudowa Gościnnego Dworu. 
Polożony w pobliżu Hal targowych na 

Placu Mirowskim, t. z. Gościnny ·Dwór ma u­
ledz zupelnej przeróbce. Z hal targowych u­
sunięte będą wszelkie składy koniekcyi, z Go­
ścinnego zaś Dworu wszystkie kramy z arty- · 
kulami spożywczemi. Cały gmach Gościnne­
go Dworu zostanie pokr3rty dachem na wzór 
hal targowych, a front jego będzie przebudo­
wany. Koszta tej przebudowy obliczone są na 
80,000 rubli. 

Po kursie gield-tnvym. 
Zarząd miasta postanowił zakupić po kfil. 

sie giełdowym (55,45 kop.) - 220,QOO marek . 
na pokrycie bieżących wydatków. Przy tej 
operacyi zarząd miasta zaoszczędzi sobie zna­
czną sumkę. 

Czyszczenie miasta. 
Z rozporządzenia milicyi miejskiej podjęte zo­

stało w calem mieście, ze względu na zdrowie pu­
bliczne czyszczenie domów, sklepów i mieszkań. 

Wielu jednak mieszkańców, rozumując prawdopo­
dobnie w ten sposób, jź obowiązek czyszczenia do­
tyczy tylko samych domów, nie spieszyło się z po­
rządkowaniem s'\\-yeh mieszkań .. Urząd zdrowotno­
ści miejskiej uznał to zaniedbanie za wykroczenie 
przeciw obowiązującemu rozporządzeniu i nalożył 

na wielu mieszkaiiców ulicy Pańskiej kary pienięż­
ne od 3 do 10 rubli. 

Roboty publiczne a zarząd miasta. 
Wczoraj delegaci 5-ciu grup zamkniętych 

robót publicznych w liczbie 40 osób, oraz de­
legaci Rady Związków zawodowych m. War­
szawy udali się do Zarządu miasta w sprawie 
zamkniętych robót publicznych. 

Delegaeyę przyjąl'w asyście kilkudziesię­
ciu milicyantów wice-komendant milicyi, p. 
Ptaszyński, który zakomunikował zebranym, 
że robót nie będzie. 

Delegaci zażądali aby przybył dla porozu­
mienia się z nimi przedstawiciel zarządu mia:. 
sta, wobec czego p. Ptaszyński przybyl powtór­
nie i oświadczył, że książę prezydent zgadza 
się przyjąć 3-cb delegatów pod warnnkiem, że 
reszta się rozejdzie. 

Ostatecznie udała się do księcia-prezyden­
ta delegacya zlożona z 5-ciu przedstawicieli 5 
grup zwimętych robót publicznych, oraz 2-ch 
przedstawicieli Rady Związków ZawodowYch. 
Pozostali delegaci czekali w sali magistratu. 

Delegacya zlożyia prezydentowi petycyę, 
zaopatrzoną w 5,000 podpisów robotników z 
robót publicznych, domagającą się oddania 
Gield Pracy w ręce Rady Związków Zawodo­
wych. 

Po rozmowie z księciem-prezydentem de­
legacya zakomunikowała pozostałym delega­
tom, że gie!dy pracy Radzie Związków Zawo­
dov.ryeh przekazane nie zostaną, roboty zaś 
wznowione nie będą,. te roboty bowiem, które 
mogłyby być prowadzone, wymagają dużych 
naklądów na materyaly, a miasto chce prowa­
dzić takie tylkG roboty, w których koszt głów­
ny stanowi robocizna. 

Ze Zwiqzkn stowarzyszeń kobiecyeh. 
Do Związku polskich stowarzyszeń kobie­

cych, o którego zalegalizowaniu donosiliśmy 
niedawno, przystąpiły następujące zrzeszenia: 
1) Chrześcijański Związek rękodzielniczek 
!,Dźwignin", 2) Tow. kolonij letnich dla kobiet 
pracujących, 3) Katolicki Związek kohiet_ ?ol­
skich, 4) Staw. kobiet polskieh, prac.ujących w 
przemyśle, handlu i biurowości, 5) Chrześci­
jańskie Tow. ochrony kobiet, 6) Stowarzysze­
nie slug katolickich, 7) \Varszawski Klub wio­
ślarek, 8) Stowarzyszenie zjednoczonych zie· 
mianek i 9) Kolo członkiń Tow. pracowników 
handlowrch i przemyslowych m. Warszawy. 

Biur"o Związku stowanyszeń kobiecych 
mi~ci się przy ul. ś-to-Ifrzys:kiej nr. 15, m. 6, 
i udziel8 informacyj: w poniedziałki od godz_ 
7 do 8 wiecz.. i w czwartki od g. 1 do 2 po pot 

Jako zapoezątkow~nie pracy, Związek po­
magać będzie w tworzeniu zrz!'szeń i ulatwia­
niu pracy w zrzeEtzeniacboistniejących, udziela­
jąc wskazówek we wszelkich sprawach, doty-
czących życia korporaeyjnege. _ 

Związek zamierza urządzić w najbliższym 
czasie szereg pcgadanek ua ten temat, aby za-

5. 

znajomić liczne r.z.esze tak u nafS, jak z.ą.granicą 
i wykazać doniosłość samopomocy w stawa< 
rzyszeniach. 

„Wyzysk mark-0wy"·~· 
„Kuryer Warszawski pi.Ęze: Niewyczerpa;. 

ni w pomysłach sklepikarze, a za· niini i nie;. 
którzy kupcy, jęli gnębić ludność na noWY spo:. 
sób, oznaczając niepDmiernię wysokie eeny za 
produkty, płacone markami. W jednej z firm 
„solidnych" za 2 :funty ryżu oznaczono cenę: 2 
marki 40 fenigów; gdy jednak . oświadczono 
chęć zaplacenia walutą . ro&yjską, zażądano -
1 rb. 33 kop. 
• Za cóż nie posiadający monet rosyjskich 

ma przepłacać towar o 40 fenigów, przy obo· 
wiązującym kursie marki - 66 % kop.?. 

Sekcya szkolna. 
Ze źródła zupełnie pewnego otrzymujemy 

wyjaśnienie, że nowa organizacya przy zarzą­
dzie miasta, mająca zarządzać sprawami szkol· 
nem.i (sekcya szkolna), nie będzie nowym wy­
działem oświecenia. 

Zakres działalności ęekcyi szkolnej zarzą­
du miejskiego obejmie sprawy gospodarcze 
szkól miejskich, oraz budżetowe szkolne i o­
światowe. 

U dział członków b. yryd:zialu oświecenia 
w komisyi, powolanej do opracowania regula­
minu nowej organizacyi, wynika z tego, ·że 
pr-0wad'Lili oni dotychczas, obok spraw w szer­
szym żakresie, powyżej wymienione sprawy 
szk-01ne. 

Potrzeby nniwersytetn. 
Relrtor Brudziński oglosil w „Berliner Kli­

nische W ochensclirift" artykuł o potrzebach 
uniwersytehz warszawskiego, wskazując ko­
nieczność nowych inwestycyi, zwlasz-cza w za­
kresie fizyki, chemii i fizyologii. Ponadto 
zwraca rektor uwagę, na brak pewnych klinik1 

koniecznych w dobrze zorganizowanem stu­
dyum medycznem. 

Przyjęcie tanich kuchni. 
Z dniem dzisiej-szym Zarząd mieiski przy· 

jąl pod swą opiekę 13 tanich kuchni żydow· · 
skich w Warszawie, które dotychczas utrzy­
mywała instytueya żydowska p. n. „EZ!"o". Po­
mimo jednak,. że kasa miejska będzie plaeila 
na utrzymanie tych kuchni, zarządzać będzie 

· niemi sekcya złożona z samych żydów. Sek­
cyę tę stanowi 9 czlonków, pośród których jest 
3 przedstawicieli Tow. „Ezro". Produkty ku­
chnie będą otrzymywały od Sekcyi żywnościo­
wej. 

O statki w szkołach. 
Zwyczajem, uświęconym w latach· ubie· 

giych, wczoraj, jako w tłusty czwartek, lekcye 
w szkołach polskich skończyly się przed polu· 
dniem, t. j. odbyły się tylko 3 pierwsze godzi­
ny ·wykładów. 

Następnie, jak i w latach ubiegłych, obcho· 
dzorie będą w szkołach polskich ostatki, t. j. 
przez poniedziałek, wtorek. i śrDdę przyszłego 
tygodnia trwać będą fe:rye i szkoly będą zam· 
knięte. 

Ewakuacya bezdomnych żydów. 

śród ogromnej masy bezdomnych, czyli t. 'l..W. 

uciekinierów, którzy przybyli do Warszawy, więk· 
szość ogromną stanowili żydzi. Stwierdza to dobit· 
nie fah.'i, ze przy ogólnem zmniejszeniu się liczby 
mieszkańców Warszawy o przeszło 100 tysięcy, licz­
ba żydów zwiększyła się z 200 do 300 przeszło ty­
sięcy. Ta masa bezdomnych przyczynia się bardzo 
do powiększenia drożyzny w mieście i jednocześnie 
jest ogromnym ciężarem dla instytucyj filantropij­
nych, któ:re muszą utrzymywać znaczną część tych 
bezdomnych. Obecnie jednak-jak donosi „Haint"­
komisya ewakuacyjna przy gminie żydowskiej po-_ 
stanowila zabrać się energiczniej do ewakuacyi tych 
bezdomnych, gdyż na prowincyi wszędzie już zorga­
nizowane zostały tanie kuchnie i herbaciarnie. 

Wybueh pocisktt. 
Wczoraj we wsi Potok, pod Warszawą, prz) 

rozbijaniu szrapnela nasta.Pil wybuch, przyczem 
dwaj chlopcy, Szymon Kapica (lat 16) i Grzela Mi· 
lecki (lat 15), ponieśµ śmierć na miejscu, a Wa• 
claw Milecki tak ciężkie odniósl poranienia, że go 
musiano przywieźć do w,.a:rszawy do szpitala. 

Przysypanie. 
z walu fortecznego przy Cytadeli oder• 

wala się bryla ziemi i spadając, przysypała 
przechodnia, który poniósł śmierć na miejscu. 
W ez wany oddział straży ogniowej odkop al 
zwłoki zabitego. 

Teatr i muzyka~ 
Teat:r Wielki. Dziś „Madame Butterfly" Puceł· 

niego. . 1 
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Mezalians" B. 

Shaw' a. 
Teatr l"slski. Dziś i jutro ,,Strach na wróble'• 

Wł. Perzyń5kiego. 

Teatr Maly. Dziś i jutro „Nasi n.ie u nas" :Mira. 
Teatr Letni. Dziś przedstawieltie za>Yieszone. 

Jutro premiera farsy: „Fruwająca dziewczyna". 
Teatr Nowości. Dziś i jutro „Królowa kinema­

tograiu", · 



Powiat }>łoński. 

o: O D Z I N A 

wnym słowem na zasadzie cyfr i badań wy­
kazal wszystkie zle następstwa, jakie wywo­
łują nadużycia napoi wyskokowych. Z poga-

POI;SkI. 

~wiana i cienie. 
Od cueu okupaeyi granice powiatu, odtąd dan.ki dowiedzieliśmy się, że obecnie w Brze-

. ł)kręf{iem ?.wauego, uległy pewnej, nieznacz- zinach przy 12 tysiącach ludności istnieje 9 ·(Na tle przeglądu prasy). 
ID.ej u~siz.tą i.mian.ie, a. minnowieie trzy gminy kł dó k' lk h 1 t za a w z wyszyn iem a o o u, oo przy e-- Anormalne warqnki naszego życia po-
Zaluski, Blędowo. Pomiechowo wraz z m. Za- · · · h · t t · 1 , razmeJszych ezasac JeS s anowczo za wie e. litycznego układały się dotychczas w ten 

'krucz.ymiem - przedtem należące do powia· W zakończeniu prelegent wzywa! do w.strze- sposób, że, posiadając dobrze zorganizowa­
'tu ploó.skiego - obecnie przylączono do pow. mięźliwości, oraz do z.akladan. ia towarzystw nę i.rozporzą.dzaJ':;tcą. Vv"Tllywami ,,prawicę", 
warszawskiego. ku - - - - · !:' ab;tynenckich, ~owoluJąc s1~ .,~a s teczną 

1 
mając „IewiCę", mogącą rzecz prosta, pro-. 

.. W czerwcu i lipcu r. ub. znajdowala się w działalność łódzkiej „Przyszlosc1 • wadzie swoJ·~ robotę J'edynie w podzie-
:powiecie pokaźna ·uczba bezdomnych (prze-- - -W dniu 25 b. m. odbyło się pierwsze or- miach - nie mieliśmy jako tako choćby u­
:szlo 10.000), opiekqwaly się nimi miejscowe 
Komitety gminne. Wskutek starć bojowych, ganizacyjne zebranie nowopowstalego Stowa- formowanego „centrum", stanowiącego 

rzyszenia oświatowego „Wiedza" z dzialalno- kość pacierzową. ustroju parlamentarnego 
·szel:"lącej się w czasie trwania akcyi wojennej -
paniki, oraz ewakuacyi przymusowej, stoso- ścią na m. Brzeziny, oraz powiat brzeziński. wszędzie, gdzie ustrój taki istnieje. Utwo-

Zgromadzeni na zebraniu .przedstawiciele zie- rzenia takiego „centrum" domaga się „Ku-
wanej przez.· władze wojskowe rosyjskie, zna- „ . 

-ez.na część ludności powiatu opuściła swe sie- miaństwa, duchowieństwa, mieszczaństwa, o-- ryer Polski". Według „Kuryera , zarowno 
dziby. Zaszly wskutek tego poważne zmiany raz ludu wiejskiego wyrazili żywą chęć do „prawica", jak „lewica" prowadziły u nas 
w stanie zaludnienia niektórych gmin _ pole- wspólnej i energicznej pracy nad podniesie- rohotę demagogiczną, zwalczając· się wza­
gające na ogólnem zmniejszeniu się liczby lu- niem tak zaniedbanej u nas oświaty. Do za- jemnie. 
dnośei w pow10cie. rządu „Wi.edzy" powolar~i zostali z rnias!a. pp. „Starcia podziemnej lewicy z ni-Ozem 

Vlłaścieiele większych majątków ziem- \Górecki, A. Suc~o:ski, A. Karczewski. 1 W. niehamowaną, dominującą prawicą, nie, re-
skich przeważnie wytrwali na stanowiskach, \"\ ~lter, oraz z zamI~JScowy.ch PP: K. Suhgow- gulowane przez silną organizacyę centrum, 
inteligencya natomiast wyjeehala do War- ski, ks. I. Dąbrowski, W. Zipser 1 J. Mazerant. musiały przybierać żywiołowy charakter. 
imtwy. W przyszłą niedzielę na szkolę dla naj-1 Gdy ludzie bezimienni wystąpili do walki z 

W czasie zajmowania stanowisk obron- biedniejszych dzieci naszego miasta odbędzie ludźmi zadufanemi w swą moc i władzę, nie 
nych przez wojska rosyjskie rozebrano na o- się przedstawienie amatorskie, które, wobec wahającymi się dla utrzymania tej wladzy 
kopy, bądź zniszczone w ezasie walk następu- żywego zainteresowania pośród brzezińskich I przed przelewem krwi, musialo dojść do tej 
jące wioski: Gralew.o, Koioli~ Lutomierzy~ mieszkańców, zapowiada się bardzo dobrze. demoralir.acyi w walce międzypartyjnej, ja-
Drozdowo (częściowo) Gotanewo (chaty wlo- Polski Komitet pomocy dla biednych w kiej byliśmy niejednokrotnie świadkami od 
ściańskie), Niedarzyn, Wierzbowice, Słoszewo, miesiącu stycz.niu wydal w obiadach i w natu- czasu 1905 roku. 
Sierominek, Kaczorowo, następnie Zajączki, rze około •,i2oo rb. Brak silnego środka-centrum wielce do 
Niepiekla, Toruń, Wojszyce, Zru·ęby, p-0lożone • tej orgii w walkach dwóch demagogii przy-
pod twierdzą modlińską. czynił się. A byto to podwójnie dziwną a-

PodC'Las cofania się wojska rosyjskie spa:- f k I • ł p· 1 lt k• nomalią. Wyksztalceńszy bowiem Polak 
my doszczętnie wioski następujące: Sarnowo llZ o nm wo w IO rnOWS mm. współczesny, jeżeli nie jest zdet_ dawanym 
(z 46 zagród wlościańskieh powstała 1 chata lewicowcem, przedstawia pierwszorzędny 
i 1 stodoła) Gumino (z kościołem), Siekluki, . „Dziennik Narodowy" zamieszcza ciekawe cy- mater~al na postępowego centrowca. Wy-
Kluczewo, Karolinowo, Wrona, Zajączki, Go- fry, ilustrujące stosunki w szkolnictwie obwodu plywa to zarówno z umyslowości, niezbyt 
;worowo, Olszyny (z 30 domów pozostał 1), piotrkowskiego. lubującej się w ekstrawagancyach i sprze-
Smardzewo (z kościołem), Ćwiklinek, Szyma- Po wyjściu Rosyan istniało na obszarze obe.- ez11ościarl1, jak i z temperamentu politycz-: 
lci. (pozostał 1 dom i szopa), Kębłowice, Ka- cnego obwodu piotrkowskiego 129 szkól ludowych, nego. Przeciwn-;ści osiodłały naSZ<1 fanta-
mienica, Micbalówek, 'Smólska, Glówcz.yn, oczywiście nieczynnych. w szkołach tych uczyło zyę i dziś naogól nie lubimy zbyt ryzyko-
Grodziee, Pieścidla i Dzierżazna zostały spa- 167 sil nauczycielskich, z których połowa niemal wnej po\ityki. A mimo to Polak wystrzega 
lone częściowo. Ludność bezdomna· mieści wyjechała vlraz z uchodzącemi władzami. Obecny się i nie lubi nazwy prawicowca. Czy to re-. 
się we wsiach okolicznych, bądź w barakach, .inspektorat szkolny zreorganizował i uruchomił miniscencye dawnych tradycyi, czy też o-
chlcwaeh, a nawet dolach po kartoflach. wszystkie zamknięte szkoły, a prócz tego zorgani· brzydzenie sobie tego słowa przez wzory 

W czasie pobytu armii rosyjskiej dokony- zowal 27 nowych szkól ludowych, oraz pewną iloś6 najbliższego sąsiada ze wschodu grają rolę, 
wane byly rekwizyeye bydła, koni, slomyt sia· oddziałów równorzę.dnych. Obecnie zatem istnieje trudno twierdzić kategorycznie, ale faktem 
na, nierogacizny, zboża, cementu, oraz róż- w obwodzie 156 czynnych szkól ludowych, prócz jest, że nie lubimy być kwalifikowani mia-
nych towarów, znajdujących się w sklepach. tego 10 prywatnych, z których cztery wejdą w naj- nem prawicowców .. Co jednak dziwniejsze 
Ogólna wartość przedmiotów · zarekwirowa- bliższym czasie na etat gmin. Koszty utrzymania jesz1,;i;e, to fakt, iż za wyłączeniem wielkiej 
nych wynosiła około 1 miliona rubli, z czego szkól ludowych pokrywają w 40 procentach odno- w1asności ziemskiej; większość m1<:7il"rrn spo-
% władze zaplacily gotówką. Komisye do sza- śnie gminy, w 60 zaś procentach Zarząd wojskowy. leczeństwa przedstawia materyal na wytwo-
cowania strat wynikłych wskutek wojny, są w rzenie silnego, zdecydowania narodowego, · i · Publicznych ochronek istnieje w obwodzie 17, powiee e zorgamzowane. demokratycznego a w taktyce oględnego 

Handel hurtowy skoncentrowany w rę· (z czego w Piotrkowie 8 chrześcijańskich, a 1 ży- centrum. 
k l · d z dowska), zakładów freblowskich 2, domów sierot 3 ac i ~· ów. istniejących w powiecie Dziś warunki pracę te umożliwiaJ·ą co-
ap hm• k d t h (2 katolickich i 1 prawosławny), a oprócz tego są .11.oopera • .,. w re y owye ,wymienić nale- kolwiek, a co ważniejsze, praca ta jest nie-
fy: Wzaiemny Kredyt Ziemiański, Towarzy- czynne w Piotrkowie 2 szkoły wieczorne, zorgani- zbędną do wykonania. · 
~ d b K d t T W . zowane na wzór galicyjskich szkól wydzialowycb 1:1cwo ro nego re y u, owarzystwo za3e~ Centrum, niezależne, niem1gażujące się 

K ed t ( b . ża" • przez tutejsz. e stowarzyszenie nauczycielskie. mnego r y u o ecme przewa Ją w mem na ~ ·• 'P w swej poWyce zagranicznei, (jak 
żydzi), Kai:;a pożyczkowo-oszezędnościowa (ży- Każda klasa publicznej szkoły ludowej wypo- to zrobila prawica przed rokiem, a niektóre 
dowska), Stowarzyszenie spożywcze „Brzask", sażoną została w . poczet- portretów znakomitych odlamy lewicowe przed paru miesiącami), 
,..Ploi1ska Spółka budowlana", Plońska ma- mężów polskich, tablic~ ras ludzkich, termometr, cer:'. ,m, mające na oku w polityce we-
ślarnia spółkowa „Płonka", w Czerwińsku ist- w miastach zaś prócz tego w tablice ortograficzne, wnętrZlllej twórczą pracę gospodarczą, idące 
nieje „Towarzystwo pożyczkowa - oszczędno- komplety obrazów do nauki poglądowej, tablice drogami demokratycznego organizowania 
ściowe", w Zakroczymiu równiez „Towarzy- ~o nauk przyrodniczych i t. P· zyria, przez współudział wszystkich obywa-
stwo pożyczkowo-oszczędnościowe", w Nowem Prócz Obwodowej Biblioteki nauczycielskiej, teli w decydowanlu o drogach i kierunkach 
Mieście „Stow. spożywcze Sona", w Babusze- założonej w ostatnich czasach przez inspektora zarówno myśli politycznej, jak i troski go-
wie~ Grodźcu i Pomiechowie istnieją też sto- szkolnego p. Korola, zamierzone jest zakładanie spodarczej, jest dziś koniecznością". 
:varzys;s::enia spożywcze, oprócz tego w Olszy- w każdej szkole biblioteczek dla dzieci, na który A t k l C 
Bach i Królewie istnieją maślarnie spółkowe to cel wstawione będą do preliminarzy szkolnych d u or arty. uhu,, P· hrzanowski, zdra-
(obecnie nieczynne). Wszystkie powyżej wy- odpowiednie kwoty. za wyraźną me~ ęc do „prawicy", ostrze-
:m.ienione kooperatvurv. kredytowe są czynne, gająe, aby „grupy środka" wzięły z nią roz-" „" . - Każdy nauczyciel i nauczycielka otrzymali re- brat D i.., h b · 
dokonywuią operaeyJ· finanso_,,.ch, plac~ o,.rc czas ow1em 

d „" ~ gulam:in szkolny, plany ńaukowe, instrukeyę szkol-
wklad,-, loku1·ą oszez,,.rt"ośei i wyda3·ą pożucz- „przez swą łączność z grupami prawi-

- 'i'""' ,,, ną, szczegółowy rozkład materyalu naukowego J 
ki krótkoterminowe. akty szkolne. Dnia 15 listopada każde dziecko o- cy, centrum nieopatrznie stworzyło im kre--

z chorób epidemicznych zanotowano do- trzymało ćwierćro~e. a d. 00 stycznia pólroczne dyt moralny w kraju, kredyt silnie zachwia-
tyckczas: szkarlatynę, dyfteryt, ospę, dysente- zawiadomienie m:kolne, czego za cz.asów rosyjskich ny doniedawna. Prawica umie tego rodza-
rr· i tyfus brznsz.ny, który obecnie znacznie nie bylo. ju owoce realizować, powrót jej dziś do wla-
e:ię zmniejsza. Smiertelność w powiecie śre- dzy bylby zahamowaniem demokratyzaeyi 
dnia. Pomoo lekarska zorganizowana na po- Obecnie istnieją jedynie prywatne zakłady śred- naszych stosunków, byłby stwierdz.eniem 
ziomie ll-"ymagań, praktyką lekarską zajmuje nie. Zakład naukowy żeński P· Trzcińskiej, który niezaradności grup <'Pnfrowych". · , · . „ h l k otrzymał bezplatne pomieszczenie w gmachu b, gi· 
się w ca1ym powiecie ".t-C e arzy, istnieje tez k Bvc' moz·e, z'e "ak. by bylo, J·ak przewi·-
1 ·· I dl h h źl" h mnazyum rosyjs iego, liczy 337 uczennic. podczas ,,, t 
. szpita a c oryc zara iwyc 'utrzymvwa- d du3·e p. Ch., n1"emn1·eJ· przeto normalne zy' -tvd g Y za czasów rosyjskkh liczył tylko 203. 

•Y przez • ów; pomoc akuszeryjna rozwinię· Podobny zakład P· Domańskiej za Cza.sów ro- cie polityczne nie może się obejść bez „pra-
ta w stopniu dostatecznym. · k' h i· l w1"cy", kto'ra n1'el!on1"eczn1·e musi· s1·ę wzoro-Z bk sy1s ic iczy 287 uc.zennie, obecnie zaś 815. Qi. _ 

~aro ·i ludność czerpie z pracy przy bu- k" W2'c' na ,,zu· bracr" rosy1'sk1"ch, aby stano-d · d • b"t h ( 1 mnazyum męs 1e, prowadzone przez p. Józefa Dą- " ii 
owic rog 1 re , przy tuczeniu kamiem h k' w1·c· czvnn1"k powaz"ny przy ro'wnyrn ukła-! 2 3 rows iego, otrzymało bezpłatne pomieszczenie w 

P acłl!: oraz % mk dziennie), rzemieslnicy h b · k" · dz1·e sto•n·1nków, -J·ak1' po WoJ"n1·e nastąp1·c· 
b. · 4 1. d · gmac u . rosfJ!l 1ego gimnazyum, oraz korzysta .-;„ 

iara ia1ą mi!. ziennie. b musi'. Wf\O'o'Ie czas naJ'wyz"szy, aby z obec-~ p z su wencyi rocznej w kwocie 12.000 koron. ~'!> ~ 
• •moe i opieka dobroczynno-wychowaw- nego chaosu poje,.ć, oryentacyi, szowini-

-· zutd ubO"'"' dz1"af"''a „kon"ent Stosunek: tych układów do Komend•, wzgl""" -
........ i:-~ • „ . "' " rowam1. w o- " " zmów i antagonizmów wyłonił się czyn, 
&iron.ach któ~'ch 2·10"'' {22) .., p · · · t dnie do inspektoratu szkolnego, uregulowan„ zo- - -· ' •: · ac "' ow1ec1e Jes J przedewszystkiem w postaci zarówno po-
lliewv'11tar"za1· "C·"' I„tn1· ... ·e też w p~ · k t stal m:eregiem rozporządzeń. Dodać należy, że w 

• ~ .._ <t .... "' "'l 1ons u a- ważne~o „centrum", J'ak ,.nrawicy_ ", gdzie-
... ~ ... 'adloda1·n1·a pod ""rzndem ks d · k szkolaeh średnich zostawiono te same podręczniki 
"""" 1 • ,,... "' • z1e ana by myśl polil:\.•czna znalazła on .. arcie. sta1·a,c 
rnieJ·scowetto która z re" tek da h szkolne, które przedtem obowiązywały w P'""'Wat-

0 ' „z wnye :r..apa· ·; się zaczynem pracy nad budowa gmachu se- wvd·J·e 100 do 1°0 o' 1"adó d · · nyeh szkołach TV>lskich w Warszawie i Łodzi. -
" • a 6 t) W ZlOOille; ce- r narodowego, według wskazań, 1JOOyktowa-

rut obiadu wynosi 2-0 groszy. ---- nych nam przez nieprzepartą silę faktów. 
Instytucyi obywatelskiej, któraby rozwi- z. Radomska. Albowiem na zegarze dziejowym godzina 

n~la jakąś s~·stematyczną planową akcyę ra- p l ki b"" · 
tunkowlłt powiat ploński dotychczas nie po- I 0 8 

iie„. 
siada. Dnia 18, 19 i 20 lutego b. r. VI sali ratusza l ---

w Radomsku toczyła się niezwykła, dora.ina roz.. Kł t '> 

Z Brzezin. 

(Kerespondeaeya własna „GO<b. Polski"). 

Zarząd „Czytelni i Biblioteki" naszej po­
nuz,:l podeus ostahiei pogadanki dn. 6 ub. 
m., je'1en z najżywotniejszyr,h tematów .Alko­
ho'izm, jego skutki i wnlka 1 nim". Szkoda 
t·lko, ie pogadanka odbyta się w dość szczu­
plej Mli e'l.yt~lni, a nie letltralnej, coby dzlo 
:nrntnośó korzyttania z niej 117.erszym war- ł 
stw<Jm. Preleg~at p. W alter obrazowo i bar-

prawa przeciw 10-ciu osobom cywilnym, oskario- i O O & 
nym o popełnienie steregu morderstw i rabunków 
w obwodzie Radomska. Do sprawy tej wezwano 
311' świadków. Wyrok zapadł w poniedziałek 21 b. 
m. o godz. 9-ej rano. Siedmiu z oskarżonych ska­
zano na śmh:irć pn.ei powieszenie. jednego na 16 
lat. a drugiego na io lat ciężkkh robóą przechv 
pozostalemu będzie wytoczona zwykła sprawa, a 
nie sąd dorniny. ·Charakterystyczne, ie na polu. 
niedaleko flliasta, gdzfe odby.vala się egiekunya 
wyroku, zebralo się l)kolo 10 tysięcy osób. 

Ten nie „bielszy", lecz - „zręczniejszy": 

Gromko gada - sprytnie bada 
Patryotyzm, czy interes ... 
A nierh buchnie jakiś skweres, 
W interesie - r.z.y ojczyźnie -
ZawSEe ealo - się wyśliźnie: 

Niech się wszystko (mówi) skrupi 
Na tym - co byl, 'lub jest - glupi„. 
- I - znów ~ada i - znów biada 
W posied:1eniu. czy w zrzeszeniu: 
W 8'1.o16CY winni! - ma.to czynni 1 

Krytykuje - projektuje -
Nic nie robł, 

Chybą. - sobie r •.• 
. amiały ,..... sprzeczny •.• 

To6 to~ 
Klekot jest spoleczny t... 

- Powiedz no mi ~-- do uszka: 
taki - co za jeden?­

- Nie znasz go? ... 
To - go wykreśli 

Dasz - zrzeszeniom ..... Eden ..• 
(„Kurjer Plockii. 

Z życia wygnańców. 
Wśród borów sybnrviskicb. 

. w pismach kijowskich znajdujemy cieka,.. 
wy opis stosunków panujących, wśród Polaków . 
syberyjskich. Z opisu tego przytaczaMy kilka 
następujących ustępów: W śród niezmierzo.. 
nych i nieprzebytych borów leżą tu i owdzie 
w ukryciu male wioski syberyjskie, zamiesz.. 
kale przez· ludllość, rekrutującą się w znacznej 
części z posieleńców. Ludność ta ciemna, ~„ 
bobonna, podejrzliwa, do dnia dzisiejszego pa. 
nuje tu jeszcze szamanizm. Większość żyie 
z łowów i rybolóstwa. Rolę zaczęto uprawia6 
dopiero przed kilku laty. Przy trakeię z ~­
czyńska do Jenisiejska lezą co 20 --- 30 wiorst 
większe osady, gdzie często można sp<>tkaą 
sklep, szkołę, kaplicę a nieraz i szpitalik z po. · 
radą felczerską lub lekarską. Nam, z pod ~ 
boru austryackiego, wszystko to wydało się~ 
wem i niezwyklem. Przyzwyczajeni byliśmy.gf 
zwlaszcza lwowianie - do zgielku ulicy:1;.~ 
kotu dorożek, dzwonienia tramwajów. TU.fet~ 
sza. Od czasu do czasu wiatr zaszumi i gllit~ 
gdzieś w bezmiarze boru. Dokoła sine lasy 
we mgłach drzemią, a krańce ich stykają się-~ 
obłokami. Wśród gluchj;ch borów i bagnisk 
leży Mała Kieć, nad rzeczką tajże nazwy. Wi&o 
my jui, że na przestrzeni mniej więcej 150 
wiorst traktu Aczyńsk - Jenisejsk w każdeJ 
wiosce i przysiólku umieszcz,ono po 2 - 3 J>9".­
lak6w. Nas ai sześciu z.nalazło się w jednej 
wiosce. Powiat jenisejski mieści jeszcze ob. 
wód· nad Angarą i kraj tarachański aż po sa­
me tundry i Ocean Lodowaty. Na tym obsza„ 
rze rozlokowano sporą liczbę Polaków; wsze­
lako, jak trudno zoryentować się w stosunkach 
wygnańMw, świadczy fakt, iż delegaci wysla• 
ni do odszukania nas, nie odraz.u trafili do 
miejsca naszego pobytu. Pierwszym Polakie~ • 
który zainteresował się naszą„okollcą, był p._ 
Ant. Smoliński, wydelegowany przez Rad~ 
zjazdów. Bylo to w końcu grudnia 1915 r„ 
Przecież i o nas przypomniano sobie, odnale­
ziono nas w tern· dalekiem pustkowiu. Dele­
gatowi, jadącemu z Aezyńska, wypadło nas 
pierwszych zarejestrować. Jaki ez było· jego 
wrażenie. Oto zobaczył· obdartusów, w letnich 
odzieniach w kapeluszach na glowie - ale .I 

1 miną chwacką - przebiegających szybko, jak 
szczury z chaty do chaty, wśród 45 st. mrozu. 
Wszyscy zdrowi, w dobrym humoN.e, drwią, 
sobie z zimna i biedy. Tak, twardy jest Po­
lak. Po zebraniu informacvi · i udzieleniu do­
raźnej pomocy finansowej d~legat pojechal da„ 
lej. Zostaliśmy znowu sami. Żyjemy tu swo­
bodnie, lecz przerażająco monotonnie. Praco­
wać nie każdy może. Kto ·umie młócić, zara• 
bia dziennie 10 - 15 kop. i ma wikt w czasie 
roboty. życie tanie. Za 8 :..... 10 rubli mie­
sięcznie moitna się utrzymać. Pokói z opalem 
i samowarem kosztuje 1 - 2 rb. Jednak i tu 
zaczynają ceny wzrastać. Kupcy skupują zbo­
że, oraz bydło . i skóry dla miast. Porozumi9'.' .. 
warny się czasem z sąsiedniemi wsiamL Cza{ 
sem ktoś prześle jakąś książkę lub pneczyt&ot 
ńą starą gazetę. Poczta przychodzi do nas ras: 
na tydzień. Pisma z Petersburga idą 14 dni,~, 
a z Kijowa 16 .. Znaczna część partyi (około 
2.000 ludzi}, w której i ja znajdowalem się. 
rozmieszczona została w pow. Jenisejskim. 
Niektórzy ze znajomych w· okolicy oti:zymują 
korespondencyę. z Galieyi, wielu jednak od 10 
miesięcy nie mają wieści od swoich. Pomimo 
ogromnej przestrzeni, dzielaeej nas od nie­
szczęśliwego nasz.ego kraju, "tęskne myśli~nie . 
znając ·ni czasu ni zapory - lecą hen przez"' 
Ural do Polski. Tarn wśród gruzów i zwa„ 
lisk wsi i miast Wyobraźnia blądzi, odliajdn­
jąc znajomych, krewnych i przyjaciół. tyj& 
my w oczekiwaniu powrotu do ojczyzny, aby 
na jej zgliszczach rozniecić święty znicz nowe­
go życia narodowego. (WAT.). 

~taty1tyk1 wygnańców uolskicb 1 Rom 
Wedlug zgodnego zapewnienia gazet .pe­

tersburskich poprawiono i uzupełniono obec>' 
nie statystykę wygnańców polskich, znajdują, 
cych się w poszczególnych krajach Rosyi VI 

ten sposób, iż w Rosyi europejskiej jest. t~raz 
(z wyjątkiem gubernii smoleńskiej) wygń.ań· 
rów: mężczyzn 592,571, kobiet 738,096, bez po­
dania płci 1,012,201, ą. wraz z Kaukazem, ·a,~ 
beryą i Turkestanem ogólna liczba wynolllł .. 
2,552.5R7 osób, Dawniej podawanoi opublik& 
wano inne 1irzby, które teraz zosWy popra.L -. 
wione. {W AT). · 



cśd z Rosyl. 

zamie~ kilka 
nn.#>tnnu„1 ... -.;_ Adulfa Wolskiego 

GYEJ!ni1vł na: obecnym zjefdzia rosyj. 
l ekonomistów w Petersbur­

JH"tyh~n:.oue przez prasę brt.mią 
„,Iłoiuid~\'O nasze przed wojną 
w sbuue zada walającym; za­

D"WitłN1lv mą~ą, owsem. maslem, ja­
komczyuy. Obecnie zaś po 

nie sfoim~\ lecz leżymy. 
pn:ecu~t. pruwnd.rl6 gospodarki 

nu: Jest glódi a następnym ra­
pfon.u. nmsimy prowadzić ga­

lla pewnudut, a do tego tneba b:v~ 
a~yn~ tnie~ wolnose organizacyi.i 
Pilał}'. A więc ie stanowiska inter& 
IO 1iemiruistwa samodtlelaośe eko­
.a wnu I i gra.nita celna jest 

samo W}'ł>owia-
to tylko dla tego, te os~olomio­

t&u1·zm1t, gotowe jest złotyć 
t>ltan.u interesów ojczymy. 
r9ł w K rćleiitwie Polski em 
tlziwn.i<'"1 w dobrych wanm­

MHXfll!H jencze przed woj-
pn~·osi,łv du Rosyi1 jeżeli polski 

z.ostał zrujnowany, to 
tł 10b€:en.ołl~i w grunie przemysłow­

lgntat~~c:o J21~iukowicza:. 
IUfHE!dl;\'O iyć i rozwijać 

Wć'Wł''.'.l'lłi:t_ jeieli zniesione 
na niem ciawce 

nM~1i1ski1t:. administracyjne { .;el-

nmlmiętym w łych dniach 1:jeździe 
rów rosyjskiej prasj' un:.ędowej oma­
sprawę konpentencyi gubernatorów 

wtnci„orullav!:h. któr%j· i na prasę miejsco­
ufkyalnego \\'l'Wierają niepo­

"'"'''""" '""· Wobec tego, li kierunek ich 
~Hh:hi w spnecmości z instruk­
e,ami, jakie redakłony sami otnymaU swego 
.atm od oonośn~·ch władz eenlraln:rch, Żłdają 
oo! poddania siebie pud bezpośredni zarząd 
peleraburskiego ministeryum do spraw praso­
WJd:li me UŚ gubernatorów. To ich iycienie 
-mute - według wszelkiego prawdopodo­

się wogól~ ie pne­
pnedstawidektm 
aa:yna teru wr~ 
eo liberalniej~ 
redaktorzy unę-

miasm Petersburga polecił po­
wvaawa.no restauraeyom pozwo-

n•·d"'""tt'""'"' wyskokowyeb, a 
wydawa.no je nader o­

\\'}·stosowa.­
organów w inn-yeh 

Rosyi środkowej. Stalo 
sanra>:s:i:o mi.nislt;ryum spraw 

Prl~trte:m pr.repisćw o udńals Finlandyi 
wydałbeb wojenn;-d1 Ros,yi zaj­
od pewnego ez.uu specyaina ko­
O!talnła ukońayła obecnie swe 

Pwiii!'ld um ma· by~ w tyeh dniach 
•tW'l~WtnY !q:aUJUe. Na mocy odpowiednie-

ml~m!<Uenila miniateryalnego~ Finlandya 
ttr(U.n1aj sumy ";datków wo-

(] o I> z 

ltews pndatki wojenne. 
Pr.ojekt no';Ych PQdatków w Rosyi, o któ­

rym r:1e mal~ JUŻ napisano i dyskutowano, 
wstąptl obeeme w stadyum aktualności i przy­
brał konkret?iejsze formy. Chodzi o wyższe 
?Podatkowan1e poszC'Zegó1nych klas średnich 
1 wyższych, nie zaś niższych. świezo zaprowa­
dzony system podatkowy ma w większym niż 
dotychczas stopniu polegać na powiększeniu 
podatk~.w „bezpośrednie~'\ które dotąd byly 
w Ro~ 1 stosunkowo mmejsze, aniżeli na za­
ehod~rn. Wedlug najnowszych obliczeń staty­
stykow przyniosłyby te nowe podatki ogółem 
863.300,000 rb. r-0cznie. (WAT.). 

Teatr w Roxyi podsm wojny. 

~W}ązek cJ;amaturgów i kompozytorów 
rosy)skich stwierdza, że ogólne honorarva za 
pr~wo prze~stawiania sztuk w teatrach ;os:i­
sk1eh za ubiegły rok "'"J·nosiły 284.673 rb. a 
1.atem więc:ej aniź~li roku przed~statniego. 
C~onków lidy związek 929 (roku przedostat­
niego 845). (WAT.). 

Rozmaitości. 

I ZBPPBliHCi. 
W wiedeńskiej „Reiehspost„ znajdu­

jemy następujący artykulik. przedruko­
wany z ,,Berner Bund". 

Za~1jw.iająca wprost czynność, rozwinięta 
przez. memieeką flotę powietrzną, która urza­
dza coraz częściej zuchwale -wyprawy na Frrui:­
eyę, oraz na środkową Anglię, centrum prze­
mysłu an~elskiegu~ zwraca mimowoli uwagę 
na fabryk1, v.. których budują nowocze~ne po­
twory powietrzne. Każdy, kto ma otwarte oczy 
i umie widzieć rzeczy dla innych niedostrze­
galne, nie będzie się dzhvił czynom, dÓkona­
nym przez Niemcy w wojnie powietrznej. I 
chociaż niemoiliwem jest zbadać tajemnicę 
fabryk, w których budują się zeppeliny, to 
jednak stwierdzić można bez wdzierania się 
w te arkana interesujący fakt, że oo tydzień 
z fabryk tych, w których dzień i noc pracują 
tysiące robotników, pny pomocy najrozmait­
szych środków, jeden albo dwa zeppeliny zu~ 
peluie nowe odchodzą na front. Nie mija dzień, 
aby jakiś no"'--y zeppelin nie odbywał prób­
nym wrlotów. Nie są to jut jednak zwykle 
jazdy próbne, ale manewry, na m<>dlę wo--
jeną. o $, - ~~. 

Forma i rozmiary dxislejseych zeppelinów 
w porównaniu do dawniejszych typów uległy 
wielkim unianom. Zeppeliny najnowszego 
typu ą macmie dluisze i w~ o kształcie 
bardriej rybim. Dwie gondole, uczepione do 
balonu,. ~ okryte pancerzami i uzbrojone, 
wda z nich w 6 ka.rabinów maszynowych, o­
raz jednem lub dwoma działami, dalej przy­
~ami do rzucania bomb i torped powietrz­
nych. Znajdujący się dawniej na zeppelinach 
pokład, na którym umiaszcume były karabiny 
manynowe, zniknął z zeppelinów najnowsze­
go typu. Przód balonu silnie połyskuje. Przy­
rządy do sterowania są znacznie uproszczone 
i mniejsze, natoilliast z.nacz.nie silniejsze są 
motory. 

Manewry wojenne, dokonywane z temi 
zeppelinami, są nadzv..1Jczaj interesujące. W 
pewnej chwili naokoło balonu pojawiają się 
chmury dymu, w których zeppelin znika w 
tajemniczy niemal sposób. Kto widzial te ma­
newry, ten zrozumie, dlaczego Francuzi i An­
glicy nie mogli widzieć zeppelinów i walczyć 
z niemi, choriaż one nie plynęly wcale v..·yso­
ko. :Najbardziej interesujące są ćwiczenia no­
cne. Zeppelinów nie widać; nagle wysoko w 
powietrzu błyskają światla reflektorów. To do­
wód, ie tam w powietrzu krążą zeppeliny. W 
c.istatnkh czasath mówią tef wiele o nowych, 
tajemnieeych torpedach powietrznyeh, W~'"Pró­
bilWJ'l.Oych jut pn.ez zeppeliny. Co to :a t~r­
pedy~ tego nikt nie był w stanie zbadac, wia­
d')mo tylko, te chodzi tu o zupełnie nową, stra­
szliwą broń do walk w powietrzu. 

Najnowszy zeppelin, którego manewry 
mogliśmy obserwo·wać, mial na. S\VOin: kad~u­
bie mak ,,LZ 95". Inne zeppelmy maJą. tylJ>:G 
znak L ... , z. czego wnosić moina, ze liczba zep­
pelinów, 11óremi rozporządza :iiei:1ierka}lota 
pnvdetnna. przekracza maczme lH·zbi:: lJD. 

liaterye f dimua pn1adem nksplozyi. 

A l>OLSf\ I. 

.Dział ekonomiczny. 
Zakaz przywozu wyrnbńw zbytlmwnych do 

fficmien. 
Jak donosi „Berliner Abendpost"; zapacila 

u~hwala niemieckiej Rady związkowej w spra­
wrn za_kazu przywozu do Niemiec pewnych 
wyrobow zbytkownych. Pomieniony dziennik 
b~rlińs~~ p~sze między innemi: ,,Nasi przeciw­
:11<?' oac1ęli nas w niektórych dziedzinach od 
~wiata zewnętrznego mniej energicznie, niiby­
smy teg0 pragnęli. Tym sposobem również 
podc~as wojny przywożono do Niemiec z za­
graruc~ bardzo dużo towarów zbytkownych, 
bez ktorych podczas wojny moglibyśmy sią do­
skonale obejść. Nadmierny ten przywóz ksztal­
towal nasz kurs zagraniczny na nasza nieko­
rzyść„. Na jednem z ostatnich pełnych posie­
dzeń powzięła niemiecka Rada zwiazkowa u­
chwalę, która zabrania przywozu ~pewnych 
zbędn~7e-h towarów. Kanderz państwa ogtosil 
obecnie wykaz tych towarów~ upoważniając 
władze celne do czynienia wyjątków w pew­
nych przypadkach. Wykaz obejmuje towary i 
"'!roby nastę~ujące: rośliny żywe, mandaryn­
ki, suszone wmogrona („malaga"), ananasy 
imbir, kawior, wanilię, langusty, pióra ozdob: 
ne, ptaki do wypychania, likiery, wina musu­
jące, cukierki, alabaster, marmur, sztuczne pa­
chnidła, \VJroby z jedwabiu, „Tiul« bawełnia­
ny, kwiaty sztuczne, trzewiki, przędziwo, wło­
s~ lu~zkie, wachlarze, kapelusze filcowe, ręka­
wrnzki skórzane, futra, zwierzęta wypchane, 
zagraniczne marki pocztowe i dobroczynne, o­
brazy, drogie kamienie, kamienne ozdoby sny­
cerskie, wyroby złote i srebrne, artystyczne 
~~yro~y z metali pospolitych (nieszlachetnych), 
meld:ore maszyny, oraz ich· części, warsztaty 
tkackie, instrumenty muzyczne, zabawki, czap­
ki i filmy kine_matograficzne". 

Handel Durazza ·i Valony. 
Miasta portowe Durazz.o i Valona posiada­

ją największe znaczenie dla· handlu Albanii. 
W 1914 roku do wybuchu wojny stosunki 

lmndlowe w Durazzo znajdowaly się w stanie 
rozkwitu. Później~e zaburzenia i wojna zre­
dukowały handel nawet w porównaniu z 1913r. 

Obrót handluwy Durazza w 1914 r. sięgal 
7,1 mil.Jr. wobec 9,4 mil. w roku poprzednim. 
Zmniejszenie wynosi więc 25%. 

Stosunki handlowe z p-0szczegó1nymi kra­
jami w ostatnich latach przedstawiały się jak 
następuje: 

1914 1913 
milionów franków 

Austro-Węgry 4.0 4.7 
Włochy 1.6 2.5 
Grecya 0.7 0.3 
Inne kraie 0.7 1.9 

Austro-Węgry, jak wynika z powyższego 
zestawienia, stoją na pierwszem miejscu. 

Przywóz wynosil: w 1914 r. 5,8 mil. wobec 
7.2 mil. w roku poprzednim. Zmniejszenie się 
dotyczy przedewszystkiem artykulów żywności 
i bawełny, natomifu.'i: przywóz materyalów bu­
dowlanych, żelaza, stali, broni i amunicyi -wy­
kazuje zwiększenie. 

Wywóz portu Durazzo ulegl znacznemu 
zmniejszeniu na skutek zamieszek wewnętrz­
nych i nieurodzaju. Z ogólnej sumy przywozu 
przypada na Austro-Węgry 71%, na '\Vloehy 
zaś 23%. 

Również handel zewnętrzny Valony uległ 
zmniejszeniu na skutek przyczyn powyższych. 

Wynosil on w 1914 r. 4.9 mil. fr. (wobec · 
6.4 mil. w 1913 r.). Z tego na Austro-Węgry 
przypada 1.8 mil. fr. (- 1.5 mil.,, fr. w porów­
naniu z rokiem poprzednim), na Wloehy _;_ 1.7 
mil. fr. (plus 0.6 mil. fr.). 

Hodowla kont 
Sekeya końska Tow. rolniczego w Królestwie 

Polskiem . czyni odpo·wiednie starania u wladz, w 
celu ·wyjednania świadectw. zwalniających od rek­
wizycyi dla tyrh koni, które przedstawiaj:} rzeczy­
wistą wartość hodowlaną, t. j. ogiery i klacze mat­
ki Sekcya końska prosi pp. wlaścicieii, posiadają­
cych wyżej wspomniany materyal hodo\vfany, o 
nadsyłanie w moZiiwie krótkim czasie spisów tych 

1 koni, z podaniem maści, v;ieku, oraz pochodzenia. 
Spisy, sporządzane przez wlaścicieli, winny 

być zaświadczone przez miejsco·wych delegatów To­
warzystw ro1niezych okr~gowye.h; kwalifili:acye war­
tości hodowianej określają miejscowi delegaci sek-

i cyi końskiej. 
I Wszystkie podania i spisy należy kierować do 

biura sekcyi końskiej Tow. rolniczego (Kopernika 
30; +te pii:tro, snia wydzialu hodowlanego). 

Urodzaje w Rumunii. 

f. 
--· 

ruiyGzka rosyjska. 

~ nowej ? ~~ % poży~zki re.syjskiej wewnę·. 
trzne1 na 1 miliard rubli po 95 % przejely ban• 
ki prywatne 600 milionów, . których przelew 
do publiczności napotyka na trudności, dlatego 
banki musialy kurs obniżyć na 94~ i 94. 

Bank Rzm.vsko-Doński. 

Z Petersburga ddnoszą, iż Bank Azowsb· 
Doński wypłaca za rok ubiegly dywidend~, w 
wysokości 30 rb. od akeyi, a nie od sta, jak to 
było zaznaczone. Za rok 1914 wysokość dywi ... 
dend:y: . wynosi 25 rb. od akcyi. 

fiiełda londyńska. 

2% % Konsole angielskie 

28/II 
58 . .:. 

~v~-

2~/ll 

58.-
84 5 % l,1-enta rosyjska 1906 r. 

4% % Renta rosyjska 1909 r. 
Lena Goldfields 
5% Argentyn. 1886 
4% Brazyl. 1889 
4 % Japońskie 1899 
3 % Portugal. 

1a/s - 13/• . 
96~ -965 / 8 

'l2% -72 
'12% -72 

53% '-

Rosyjski Bank Państwa. 

Ogłoszony w dn. 29 Lutego bilans rosyjskiego 
Banku państwa zawiera pozycye nastepujące ze 
wskazaniem różnic, jakie zaszły od 22 Lutego b. r 

(wszystko w miljonach rubli). 

Stan IJ'zynny 29/II 

Zapas złota . • • • • 1620,9. 
Złoto za granicą . • • 756.5. 
Moneta srebrna i bilón . 48.6. 
Weksle i inne zobowiąz. . 353.4. 
Kr6tkotenn. zobow. skarbu 3781.4. 
Pożyczki na papiery proc. 459.6. 

„ na towary • , 91.3. 
„ drobnego kredytu 73.S. 
„ wydane gosp.roln. 19.3. 
„ · przemysłowe . • 9.1. 

Należność u oddz. Bańim 428.5 
Stan bierny 

Banlmoty w obiegu • • 5.806.5 
Kapitał: zakładowy Banku 55.0. 
Wldady • • • • • • • _ "22.2 
Rach. biei. skarbu pa:ństwa 213.8. 
Rach. Qież. różnych osób 1044.4. 

fiiełda retersburska. 

PETERSBURG 28/II 
4/'/0 Renta państw. 76.75 
5% 

" " 
88.50 

I pożyczka premiowa 615.-
Il 

" " -.-
Bank dla handlu zewnętrzn. 355.-
Bank peterburski międzyn. 343.-
Akcye Baku 640.-

„ Briańskie 150.-

" 
Tow. Nobel 1025.-
Llanos o w lil „ -.-

" 
Tulskie 597.-

" 
Putilowskie 86.-

„ Lena Goldfields 594.-

6iełda wiedeńska. 

WIEDEŃ 28/Il 
Akcye „Skoda" 868.-
Kolejowe państwowe 701.-
Kolejowe południowe 235.50 
Austryack „Lloyd" 
Renta austrya.cka kor. 75..80 
Henta węgierska kor. 75.70 
Akcye kredytowe anstr. 628.-
I pożyczka wojenna 96.25 
II „ 

" 
9180 

III 
" " 

90.90 

Herlińslde kursy dewiz. 

21/II . 

1621,3 
756.5 .· 

47.1 
365.0 

3573.4 .. 
459.8 
94.0 
71.9 
19.3 
- 8.6 

4:27.2 -

5775.6 
55.0 -
22.1 -

206.8: 
1036.6 

26}II 

76.% 
88.1i: 

616.-
558.-: 
341.-
340.-
638.-
151.-· 

1015.-

592.1i2 
86.-

588.111 

26/II 
849.-
696.-
231.-
-.-
75 75 
75.75 

628.5Ó 
96.35 
91.80 
90.80 

Berlin, 1 Marca. Urzędowe notowania kurs6Vi 
dewiz, za wypłaty telegraficzne: _ 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
f'zwecva 
~rorwegia. 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bulgarya 

1/IB 
dolar. 

gulden. 
koron 
koron 
koron 
frank 
koron 

lei 
lew 

plac. żąd. 

5.41 - 5.43 
2361/2 :..... 2371/„ 
156- - 1561/a 
156- - 1561/: 

156- - 1561/ 2 

1057/ 8 - 1067/ 8 
69.4& - 69.55 
843/4 - 85.1/2 

77.1/':i - 78h2 

Giełda warszawska. 

Notowania z dnia 1 Marca. 

Papiery wartościowe: IŻądanof 0!:_~-1 Zal:;i.twiaĄO 
6ufo pożyczka m. War­

szawy z r. 1905 • • 
4112 °to pożyczka m. 

Vl arsza wy • • • . 

102,25 101,50 

Urodzaj w Rumunii wyraża się w nastę- 5°/0_ listy zast Tow. 
pującye. h cyfrach: pszenicJ·'· 24.436.000 podwój-1 1 Kr~d. m. • Warsz. . 92,35 r 91,70 91,90 ~.1c 

86.60 85,75 -100 1 ·1 ) • • • 6 .-..)o 9""'7 4 ·1• " ~ „ l nych centr. { ... t./1-Lo_: ]~t'zr:uema I . ·0 - •• ~ ' ,i/; ",-.,-\i:'y wst: Tow. 
owsa 4.3:14.6l:l9. H porow!rnmn z :rr' ~:rm ume- I 1\i'Cd ziemskiego ! 

l
i ~: wydajność psze. nicy byla o 80 proc. \Vi~- I' -1 ''io i> „ 1 

--- ---
U4,50 
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. Hiomioc n Polakach. 
W" Voss. Ztg." znafduje~y artyku! o Pol­

kach niemieckiego artylerzysty Bouchholtza. 
. . Okel-0 roku 1870 1..aczęto w Japonii przy• 
stępować do stworzenia floty parowców han­
'4lowych, a już pierwsze kroki daly rezultaty 
'lld$podziewane. Odnośni przedsiębiorcy, któ-
1·zy zresztą odebrali znaczne zapomogi rządo­
we, zabrali się tedy, zachęceni dobrymi wi­
~fokami, energicznie do pracy, a w r. 1885 za­
loiono nowe Towarzystwo Nippon Yusen 
lfaisha (Japan Mail S-S. Camp.) z kapitałem 
wkladowem, wynoszącym 11 milionów yenów 
(yen - mniejwięcei 4 mk.). W r. 1894 Towa­
rzystwo to, cieszące się obecnie slawą wszech­
światową, posiadalo 57 statków, liczba ta w 
:r. 1903 wzrosla do 71t a obecnie pracuje To­
warzystwo kapitalem 44 milionów yenów i 
posiada 94 parowce o łącznej pojemności 450 
tysięcy ton. żegluga statków tego Towarzystwa 
obejmuje niemal cały świat. 

okrętowych stal się podnietą do naśladownfo­
twa. Japońskie linie okrętowe otwarto między 
Hongkong-Jap-onią-St. Francisco, pomiędzy Ja­
ponią a Ameryką Południową i wiele innych. 
Rozwój swój zawdzięcza żegluga japó:ńska nie­
tylko dzielności japońskich właścicieli okrę­
tów, lecz także bezustannej opiece rządu, któ­
ry dopomaga żegludze i budowie okrętów sta­
le przez premie i bezpośrednią pomoc finanso- . 
wą. W ten sposób japońskie towarzystwa o­
krętowe, subwencyonowane przez rząd, zdoby­
ly się stosunkowo latwo na urządzenie linij że­
glugi do Europy, Pólnocnef Ameryki, Polud­
niowej Ameryki i Australii. 

Wojska nasze przebywają już od dluższe-. 
go czasu w Polsce. żolnierze, którzy. kiedyś 
powrócą do ojczyzny, uniosą z sobą wiele mi-: 
łych -wspomnień o pięknych kobietach pol- Naczelny Redaktor:· Cezar ZaWiłows .. 
skich. A szczególnie piękne wspomnienia bę­
dą mieli o dziewczętach wiejskie~. Druk i nakład: Wy~awnłGtwU 1oł8kiu, A. HPIBRWKI 

i G. ZAWltoW&KI. 

Poza liniami subweneyonowanemi istnie­
je naturalnie wielka iloś6 mniejszych towa­
rzystw, pojemność statków, stanowiących ich 
własność, wynosi jednak niemal polowę po­
jemności calej japońskiej floty handlowe.i. To­
warzystwa te rozwinęly się bez jakiejkolwiek 
obcej pomocy i niejedno z nich przyjęło linie, 
opanowane dawniej przez statki angielskie. 
Pierwotnie statki dla tych drugorzędnych to­
warzystw zakupywano w Europie, obecnie jed­
nak buduje się nowe parowce - wielkie i ma­
le, wedlug potrzeby zarówno w Japonii, jak w 
obcych warsztatach okrętowych. 

Dziewczęta te bowiem były częstoln'-Oć 
prawdziwemi cudownemi zagadkami. Są one 
delikatne, wysmukłe i mają niezwYkle sub- . ~~........-. ... ·~~ 
telnie wycezylowane rysy twarzy, a cera ich ' _ -
mieni się kolorami mleka i opalu. Podobne · Rozkład· jazdy 
są one nieraz d-0 wysmukłych pięknych ary-
stokratek, jakie widujemy ńa obrazach mała· Grójeckiej kolejki podJazdoweJ 
rzy renesansu. Postać ich· jest lekką, a ruchy ważny od 5 lutego 1916 r. 
delikatnych rąk mają naturalną elegancyę. 

Charakterystyczny jest stosunek kobiety 
do mężczyzny w Polsce. W nieszczęsnej Pol­
sce miłość jest jednym z najpiękniejszych 
objawów. A może nieszczęsna milość czyni 
Polkę. tak piękną? 

odchodzą !' 
Z Warszawy do Grójea. 

5.40 rano 
3.20 po poL 

przychodą: 

Inne wielkie Towarzystwo, Osaka Sho­
ehen Kaisha. założono w roku 1884; w pierw-
5'.t}ych latach żegluga jego okrętów ogranicza.la 
si~ do dróg wodnych pomiędzy Japonią a For­
mozą i Chinami. W r. 1909 otwarto linię Hong­
kong-Taeoma z 6 nowoczesnymi okrętami cię­
żarowymi, a w r. 1913 14-dniową linię do Bom­
bayu i Kalkuty. Kapitał Towarzystwa wynosi 
24 milony yenów, a posiada ono 120 parowców 
o ogólnej pojemności 270 tysięcy ton. 

Japońska flota handlowa, która w r. 1904 
sldadala się z 1,224 parowców o pojemności 
791 tysięcy ton, liczyla w r. 1913 2,072 parow­
ce o lączn.ej pojemności 1,514,000 ton. 

W kaZdym razie nigdzie cześć i kult ko­
biety nie są tak rozpowszechnione, jak w Pol­
sce. Mówią o Francyi, iż mężczyzna, któryby 
uderzył kobietę, będzie zlinczowany. O Pol­
sce, można śmiaio powiedzieć, iż uderzeni<! 
kobiety jesf tam rzeczą niemożliwą. 1 

Z Grójca. do Warsu.wy. 
11.21 rano 
9.14 wieez. 

Z Warszawr do ·Góry Kalwaryj. 
7.50 rano 
1.05 po pdł. 
6.00 wieczorem. 

Rozwój tych dwóch wielkich towarzystw 

••••••• U :r enta = Maurycego TYLMANA I 
11 -w- Ozork:o'W"ie, . Ił 

można za~1erać różne akta, przy zastosowaniu 
ulgl w opłacie stemplowej w calem znaczeniu. 

11111111•111111 

Dla zbiorów prywatnych posm-
1.-uje się dokumentów, dotycząeych 

Historyi tn. Łodzi, 
jego przemysłu i mieszkańcówt zwła­
szcza roczników gazet i czasopism, 
kalendarzów, pamiętników, pism ju­
bileuszowych, druków Stowarzyszeń, 
itd. z czasów najodleglejszych do 
najnowszych. 

Wyczerpujące oferty pod „Historya m. 
Łodzi'", proszę skladać w adminhrtracyi ni• 
niejszego pisma. 

Biuro dzienników i ogłoszeń 
f. ~eh. Pasmannik i Droz~owski 

Łomża. 
Przyjmowanie prenumeraty i ogloszen do 
wszelkich pism, po cenach redakcyjnych. 

WJłączne przedstawicielstwu 
dzien. „G OD Z I N A PO lS llU" 

na Łomż'! i okolicę. 

Ur enta 
e:rmana Feila 

w Zduńskiej Woli 
moiHa zawierać akta kupna nieruchomości bez opłaty 
„kriep:estnych". Wymagany jest wykaz hipoteczny, lub 

· ostatni akt nabycia. 
Kumunlbcya koh1Jowa n.tatmta doJazd. 

~ karnia A. Zioliń~kieoo 
"' Skierniewicach. 

fl'1Yim1J1 mnalklll mmOwi1nla 1r zaJuu 
mmntwa wckodząBB. 

_.... Ceny UllliB.Pkourane. 

Język polski jest nadzwyczaj bogaty w I 
czule stowa. Caly jęz.yk jest jedną pieszczotą. I · 

DyrBlicya kuHccrtowa Jum.1sza Sachsa w Bsrlłnio. 
llzinlna tB. s A l A K o I c E R T o w A, Dzłoinu 18. 
Cz-wartek, dn. 16 Marca 1916 r., o godz. 8 wiecz.; 

Jedyny wielki ł\oncert 
Wioczór Beethovena 

Radca dworu, 

' Program: 3Z Waryacy1 ll·mon. 80 naty Es--lur ep 81-a. 
op. I.il, U-dur. up. 57 f ·mon (ft:ppasstrmata). Ecasxamcs. 
Rondo op · 51 Hr. %. Rondo Ił'· 1Z9 (Gnłam z powDdu 1tra-
caru1go grHza). · 

Bilłlł.y 8łl fili k. do Rb. I.OO om Ieitl łiO Rb. 8.80 111 
ksi~arni i czytelni łUłreda tUra1rnha, ul. Dzieina 16. 

Konsulent Praw11y 
A. v. Gersdorff 

(Piotrkowska 84). 
Sprawy sądowe, porady, podania. 

Biura zzynne ad !I do '1. 

D 

"'i:karz- Henty;'"I 
S* IO Dl ~ 
Konstantynowska 18. 
Przyjmnja od 18-1 i &d 3- 8. 

HOTEL- HE~TADKABT 

,,VrnTHIA" 
M. SZPĄDROWSKA 
Pułtusk 

Poszukiwane 
mieszkanie 

z umeblowaniem lub bez, skła­
dające si~ z 2 pokoi z kuchnią 
i pokojem kąpielowym. Oferty 
w administracy1 dzien. „Godzina 
Polski" .pod „Mieszkanie". 

ICTWA. 
Zawiadamiamy, że „Godzinę Polski" prenumerować można na wszystkich poczw 

Łach tak w Niemczech , jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec­
kie. Poniżej podajemy wzór ·kwitu, który po doldadnem wypełnieniu złożyć należy 
w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należp.ość abonamentową. 

Pre~umerata wynosi bez odnoszenia do domu, 1 Mk. 50 miesięcznie, lub 4 Mk. 50 
kwartalme. 

l(wit do zamówienia „Godziny Polski''. 
Uprasza się odciąć w tero miejsc~ 

••••• „ •••• „ ••• „ •••• „ ••••••••••••.•••••• „ •••••••••• 111 ••••••• „ ••••• '!'.„„ •• „ ••••••••••••••• „ ..•.•..•. ~···-···········-·-····"-·······-

Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem Kaiser} Postamt hierselbst. 
Podpisany zamawia niniejszem w tutejszym ces. Urządzie pocztowym. 

Titel der Zeitung: Ersch. Ort: Bezugszeit: Preis: 
Tytuł dziennika: _. Miejscowość: . Czas prenumeraty: - Cena; 

lło~zina Polski 
Lodz Viertelj. 

4.95 Mk. kwartalnie 

Łódź Monatl. 
miesięcznie 1.65 Mk. 

Vor .- u. Zunrune: -············•--···--o·~·--····--············-···-----····-···-····-·····---·-··--·-----------·-·-····· 
(!mit i nazwisko) 

Genaue . Adresse : ······-·····-·__:.„ ..... „ •••••••• „„„ ••• „ •••••• „ .... ud·--·„······~„„~----·--·-········-----····· 
(doldadlly adres) 

__ „ ...... „„ ........... -.„-•••••••~•••••-'"-"'""'•••••'-•••••••••111••••i.•••••••••-*„ .... ••-••••--••••••,,,:•-••••••* 

Obenstehevden Betrag erhalten zu haben bescheinigt 

,,1 ······--····---„--191 .. „„ •• 

Intro lig at 
rutyriowany (jeden 
dwóch), obznajmiony 
maszynowym i ręczny 
warsztatem, potrzeb n 
z a r a z na w y j a z d do 
Górnego Slązka 

Zgłaszać si~ do ad:-. 
ministracyi dzien. "Go- .. 
d z i n a P o I s k i", ulka • 
Piotrkowska 86 

foszukiwany 

młody człowie 
znający gruntownie Jłj 
niemiecki I ĄtuchaUer 

Oferty w administracyi dzien 
ka ,,Godzina Polski", pod „A. S 

Ogłoszenia drobno: 
Akuszerka SZUR I N przyj­

muje ·z przyjazdu. Sumierme, pe­
wne porady. Warszawa. uf ztotai 
.Nil 2~9. :~tal-7\2'.'!1 

Poszukiwany na ucz}". ciel_. 
izraelita z średniem wy}{sztat~ .· i: 

ceniem na wieś do dwóch ehlo~ 
ców w wieku lat 14 -16. Wfad!>' 
mość: Bożekowski, Cmentarna.~ 

W nocy dn. 29 lutego w ~kł~ 
pie z obuwiem B. Sumery (~~~ .,. 
wo Zarzewska fn ·; 

skradziono · 
300 par obuwia, różnej rob . 
Ktoby wskazał złoczyficów, 
do ich wykrycia dopomógł, o 
ma wynagrodzenie. 
147-1 B. sum 

· Potrzebni chłopcy do 
noszenia gazet, z kauCY'l 
Zgłaszać się, wraz z rodzi 
do administr. „Godziny Po 
Piotrkowska 86. 

c--'.'·'!~ 

,;}~i1 
Wykwalifikowana goillł~i~ ,;~~!: 

dyni młoda, inteligentna,, wyzn~,; :ii•' 
nia katolickiego, poszukuJe. po. s. ·~ .• ; ~; 
dy. Wymagania bardzo skrom~~~ .. ;~; 
Oferty pod „G" w re_dakcyi. ·~ 
gazety. ·· .··~·~ 

');~: 

Znaleziono paszport: :tti~ : :i 
miecki, wydany w Łodzi a~ .frn1!· 
Antoniego Barczaka. . Do od~~~~ 
nia za zwrotem kosztów: og;{o 
nia w administracyi „Godziny 
ski•, Piotrkowska 86' · .· • 

Zaginął pa8%pOJ't mi, 
ki, wydany w Łodzi na i$~ 
kuba Skuniecżnego. ··· · ··· 

Zaginął paszpt>tł"0:,:·· 
wydany w Łodżi, rur 
fO Bac.harjerą. · 




